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Zjednnrmy wysiłki w celu osiągnięcia 

przerwania wyścigu zbrojeń 

i  zniszczenia wszelkich broni

APEL Niny Chruszczów
d o  k o b ie t  
amerykańskich

MOSKWA PAP. NINA CHRUSZCZÓW,
WICEPRZEWODNICZĄCA INSTYTUTU STO­
SUNKÓW RADZIECKO - AMERYKAŃSKICH 
ZAAPELOWAŁA DZlS O „ZJEDNOCZENIE 
WYSIŁKÓW WSZYSTKICH PRAWDZIWYCH 
ZWOLENNIKÓW POKOJU, W TYM KOBIET 
OBU KRAJÓW, W CELU OSIĄGNIĘCIA 
PRZERWANIA WYŚCIGU ZBROJEŃ I  ZATO­
PIENIA W OCEANIE WSZELKICH BRONI’’«

mitet Rozbrojeniowy 18 
państw rozpoczął w Ge­
newie obrady z udzia­
łem szefów rządów lub 
państw. ».Szefowie rzą­
dów lub państw powin­
ni nadać odpowiedni 
kierunek całej dalszej 
pracy komitetu na dro­
dze do powszechnego i 
całkowitego rozbroje­
nia” ,

M A N IF E S TA C Y JN Y  
PO GRZEB O F IA R  
PO LIC YJN E G O  
TERRORU

300 TY S IĘ C Y  osób brs 
ło  ud z ia ł w  pogrzebie 
o f ia r  trag icznego czwar* 
k u  w  P a ryżu . Jak ju ż  
donosiła  prasa, pogrze li 
z a b ity ch  przez p o lic je  
ucze s tn ikó w  an ty fa szy ­
s to w sk ie j dem onstrac ji 
b y ł w ie lka  m an ifes ta c ją  
lud no śc i P aryża, któ ra  
po tg p 'îa  b ru ta ln e  m e to ­
d y  p o l ic ji  ' dom agając 
s ie, b y  k re w  o f ia r  n ie  
poszła na m a m *, by 
rząd w yp o w ie d z ia ł zde­
cydow aną w a lką  faszy­
s to w sk im  elem entom  sie 
Ją cym  w e F ra n c j i  te r-

N A  ZD JĘ C IU : k o le ­
dzy 15-letn iego D aniela 
F a ry , o f ia ry  bestia l­
stw a p o lic ji,  n iosą przed 
tru m n ą  jego p o rtre t.

<CAF>
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Śmierć za przekręceniem k lu czyka...'

*  Metody z arsenału
zwalczających się wywiadów
w „repertuarze“ OAS
Czy Samuel Chevanche

był tylko

szarym“ urzędnikiem?

NINA CHRUSZCZÓW, 
żona przewodniczącego 
Rady Ministrów. ZSRR. 
wystąpiła dziś przed mi 
krofonami radia mo­
skiewskiego w audycji 
przeznaczonej dla słucha 
czy Stanów Zjednoczo­
nych.

Podkreśliła, że naród 
radziecki nie chce wal­
czyć, a przyjaźnić się 
z narodem amerykań­
skim, handlować z nim, 
pragnie powrotu do sto-

TITO
konfe row ał

z NÄSSEREM
K A IR  PA P. Pp trz y d n io ­

w e j w iz y c ie  w  Sudanie 
p rezydent Ju g os ła w ii T ito  
p o w ró c ił w  n ie dz ie lą  do 
K a iru .

Na zako ńcze n i* rozm ów  
przeprow adzonych przez 
p rezydenta  T ito  z prezyden 
tern Sudanu Abboudem  er 
głoszono w spó lny  k o m u n i­
k a t w y ra ża ją cy  przekona­
n ie , że proces r le ko lon iza- 
c j i  '  em a ncyp ac ji w  A f r y ­
ce w  sposób is to tn y  p rzy ­
czyn ia  sie do polepszenia 
s y tu a c ji m iędzynarodow e j.

Po po w ro c ie  do K a iru  T i 
to  p rze p row a dz ił p ó łto ra ­
godz inną rozm ow ą z prezy­
dentem  Nässerem. Obaj 
m ężow ie stanu będą ko n ­
fe ro w a li po no w ni«  w  d n iu  
dzis ie jszym .

D r u g i
śm ie rte lny

wypadek
ospy
w Düsseldorfie

BONN PAP. Drugi 
śmiertelny wypadek os­
py zanotowano w Dues- 
seldorfte. W szpitalu 
miejskim zmarła 49-let- 
nia pielęgniarka, która 
zachorowała 1 lutego i 
przebywała w izolatce. 
Dwa tygodnie wcześniej 
w tym samym szpitalu 
na ospę zmarła inna pie 
lęgniarka.

O b n iżka  
cen ja j

Z  D N IE M  19 bm . obn iżo­
ne zostają ceny deta liczne 
Jaj św ieżych I ga t. z Z.40 
z ł do Z.JO z ł * *  1 n t .  i  ja j  
świeżych II gat. a l.W zl 
Ho 110 U  1 P t .

sunków Istniejących za 
czasów prezydenta Roo- 
sevelta, który w przy­
jaznych stosunkach mię 
dzy ZSRR i USA w i­
dział podstawę dla za­
chowania pokoju na ca­
łym świecie.

Wystąpienie Niny 
Chruszczów stanowiło 
odpowiedź na przysła­
ny je j przez kobiety a- 
merykańskie list, w któ 
rym wyraziły one swój 
niepokój w obliczu głów­
nego problemu naszych 
dni — jak zapobiec woj 
nie i  umocnić pokój, 
jak nie dopuścić do ni­
szczycielskiej wojny ją ­
drowej.

Nina Chruszczów wy­
raziła życzenie, by Ko-

N a p ię ta  s y tu a c ja

W IE D E Ń  PA P. A u s tr ia  
przesła ła do S tanów  Z je d ­
noczonych m edal za zastu- 

w  dz iedz in ie  n a u k i i 
s z tu k i, k tó ry  ma być  zło­
żony na tru m n ie  zm arłego 
w  K a lifo r n i i  dy ryg e n ta , 
B ru n o  Wra lt* ra . Odznacze- 

to  zosta ło  przyznane 
a rtyśc ie  przez prezydenta 
A u s tr ii  Schaerfa przed S ty  
godn tam l i  m ia ło  m u być 
•.•ręczone w  czasie jego na 

stępmego to u rne «  po E u ro -

K A IB  P A P . W  K a irze
z m a rł w  w ie k u  la t  41 b y ły  
m in is te r  o r ie n ta c ji n a ro d o ­
w e j. Sa lah #Salem. B y ł on 
w  sw o im  czasie cz łonk iem  
R ad y R e w o lu cy jn e j i  b l i ­
s k im  w spó łp raco w n ik ie m  
p rezydenta  Nassera.

W A S ZY N G TO N  P A P . P re
zyd e n t K e nn ed y  w y s ła ł lis t 
do p re zyde nta  F in la n d ii 
K e kkon er.a , w  k tó ry m  akia 
dą m u  g ra tu la c je  t  okazj* 
po w tó rn eg o  w y b ra n ia  na 
s ta no w isko  g ło w y  państwa.

w  G u ja n ie  B ry ty js k ie j

O  W prow adzen ie  
stanu wyjątkowego 

0  P rzybyw a ją  
now e kon tyng en ty  
w o js k  angie lskich

JAK DONOSI * Georgetown korespondent A- 
gencji TASS, sytuacja w stolicy Gujany Bry­
tyjskiej jest napięta. Po ulicach krążą patro­
le wojsk angielskich ł miejscowej policji. Do 
Gujany ciągle przybywają nowe kontyngenty 
wojsk z Anglii.
RZECZNIK Minister­

stwa Obrony poinformo 
wał, że skierowano tam 
jeszcze trzy okręty wo­
jenne. Przygotowano 
też do wysłania część 
Królewskiego Pułku E- 
dynburskiego.

MIMO TO JEDNAK 
mimo prób czynionych 

przez rząd, aby uregulo 
wać istniejące rozbież­
ności na drodze kom­
promisu, w Georgetown 
trwały nadal akty gra­
bieży i podpalania do­
mów.
Zniszczony został dom. 

gdzie mieściła się siedzi 
ba Ludowej Partii Po­
stępowa], na czele któ­
rej stoi premier Jagan. 
Podpalono i zniszczono 
także około 60 innych 
budynków. W starciach 
z policją zginęło 5 osób. 
a ponad 100 zostało ran 
nych.

W okręgach' w iej- 
Iskichi aamusszkaaycłi

przeważnie przez zwo­
lenników Ludowej Par­
t ii Postępowej, panuje 
raczej spokój. Robotni­
cy zatrudnieni na plan­
tacjach trzciny cukro­
wej, a także chłopi, go­
towi są w  razie koniecz 
ności zorganiziwać
marsz na stolicę w ’e1’! 
okazania poparcia dla 
rządu.

N O W Y  JO R K P A P . Reak 
cy jn e  s iły  w G u ja n ie  B r y ­
ty js k ie j ściśle «wiązane 3 
ko ła m i im p e r ia lis ty czn ym i 
w USA i W ie lk ie j BTyta- 
n i l ,  k tó re  p o d l i ły  prow eka 
cy jn ą  akc je  prze c iw ko  
dow i d r  Jagan a, m a j*  
»um ieniu warniki ekscesów 
w y w o ła n y c h  w  G eorg* 
to w n .

J a k  pisze korespondent 
A g e n c ji Associated Press, 
R lackm an , „u c z e s tn ic y  za­
m ieszek z re a lizo w a li Ju t 
Jedno ze swoich zam ierzeń, 
a m ia n o w ic ie  odroczenie 
te rm in u  os ią gn ięc i*  n ie ­
podległości” ,

p i tz Y J A c n  
A F R Y K I 
SĄ W  W ARSZAW ZR

W  SALT K am eralnej
F ilh a rm o n ii N arodow e j 
w  W arszaw ie od b y ło  się 
in a u g u ra c y jn e  I  W alne 
Z g rom adzen ie  P o lskiego 
T ow a rzys tw a  P rz y ja c ió ł 
A f r y k L  N a u d ję c iu : re ­
fe ra t In a u g u ra c y jn y  w y  
Rła»*» w ice p re m ie r E. 
Szyr.

C A T—fo t.  B a rą « )

Zbliża się
44 rocznica
powstania
Armii
Radzieckiej

W SZCZECINIE ro* 
poczęły się już uroczy- 
»(ości związane s ob­
chodem 44 rocznicy po­
wstania Arm ii Radziec­
kiej. Zainaugurowały je 
spotkania zaproszonych 
do naszego województwa 
przedstawicieli Armii 
Radzieckiej z młodzie­
żą szkolną i załogami 
zakładów pracy. Do 23 
lutego — dnia rocznicy 
— w Szczecinie odbę­
dzie się 17 takich spot­
kań. a na terenie woje­
wództwa przeszło 40.

G łó w n ym  akcentem  wo­
jew ó dzk ich  obchodów , bę­
dzie u ro czys ty  ko n ce rt, zor 
gan izow any przez ZW  
T P P It W przeddzień rocz­
n icy , tra d y c y jn y m  zw ycza­
jem , de legac je  zak ładów  
pracy i szkó ł złożą w ień­
ce i  w iąza nk i k w ia tó w  pod 
P o m n ik iem  B ra ters tw a I 

, W dzięczności. Zap łon ie  
. zn icz a w o jsko  zaciągnie 
I w a r ty  hono row e. ta i)

U
PARYŻ PAP. We 

wczesnych godzinach 
porannych szary i niko­
mu nieznany urzędnik 
paryski, Samuel Che- 
vanche chciał udać się 
— jak co dzień — sa­
mochodem do swego 
biura, ale gdy tylko 
przekręcił klucz w zam­
ku od drzwi wozu, po­
tężna eksplozja zwaliła 
go z nóg. Samochód 
momentalnie stanął w 
płomieniach. W okolicz 
nych domach wyleciały 
z okien wszystkie szy­
by. Wybuch był tak s il­
ny, że części samochodu 
znaleziono na podwó­
rzach wewnętrznych 
rozmaitych domów. O- 
fiara zamachu ciężko 
poraniona i poparzona 
znalazła się w szpitalu 
i ledwo zdołano ją ura­
tować od śmierci.

Wśród niezliczonej 
Ilości zamachów bombo­
wych, dokonywanych w 
całej Francji, ten budzi 
szczególne zainteresowa 
nie. Jest to bowiem wy

raźni« zamach dokona­
ny nie przez łobuzów» 
kładących pod drzwia­
mi mieszkań, czy teźi 
w bramach domów dy^

(Dokończenie na etr. 2)'

Tajne rozmowy
a lg ie rsko -fran cusk ie

trwają nadal
PARYŻ PAP. Tajne 

rozmowy francusko-al- 
gierskie prowadzone w 
nieznanej miejscowości 
szwajcarskiej trwają na 
daL Powszechnie spo­
dziewano się ich zakoń­
czenia w sobotę, najda­
lej zaś w niedzielę. Z 
tego powodu prezydent 
de Gaulle pozostał

Liz T a y lo r 
znowu chora

RZYM PAP. Do klin i 
k i rzymskiej ».Salvator 
Mundi,? przewieziono 
słynną gwiazdę film u a- 
merykańskiego, Elisa­
beth Taylor. Zachorowa 
ła ona po raz drugi pod 
cza* nakręcania filmu 
„Kleopatra” , w  którym 
kreuje rolę tytułową.

Według komunikatu 
opublikowanego przez 
lekarzy, Elisabeth Tay­
lor doznała zatrucia po­
karmem. Słynna aktor­
ka, która w  tym miesią­
cu kończy 30 lat, w ro­
ku ubiegłym ciężko za­
chorowała na zapalenie 
płuc.

STRIP -
TEASE
od w ro tn ie

R ZYM . W ładze w ło sk ie  
w y d a ły  zarządzenie zakazu 
Jące s tr ip  tease’u. R ozm ai­
te  lo ka le  rzym sk ie  zna laz ły  
jed na k  w y jś c ie  z s y tu a c ji 
— a d ep tk i tego rodza ju  
sz tu k i u ka zu ją  się na sce­
nie  w  s tro ju  E w y  po czym , 
przy  dźw iękach m uzyk i... 
u b ie ra ją  się.

Zarządzen ie m ów i wszak 
tylko o . rozbieraniu ale. «...

przez niedzielę w Pary­
żu, oczekując powrotu 
przewodniczącego dele­
gacji francuskiej Joxe’a. 
Jednakże w niedzielę 
rzecznik rządowy o- 
świadczył, iż powrotu 
Joxe’a nie należy się 
spodziewać przed ponie 
działkiem.

Jak podaje z Tunisu 
Agencja France Presse, 
premier TRRA, Ben 
Khedda, znajduje się je 
szcze w  tym mieście, co 
wskazuje, iż zapowie­
dziana na niedzielę w 
Trypolisie sesja Krajo­
wej Rady Rewolucji A l 
gierskiej została odro­
czona do chwili zakoń­
czenia rokowań francus 
ko-algierskich.

Pudel
na wystawie

T E N  p ię k n y  b ia ły  pu  
de l bie rze u d z ia ł w  w y  
s taw ie  psów  w  L o n d y ­
n ie . P rzezo rna pa n i 
w ło ż y ła  m u  nieprzem a­
ka ln e  ub ra n ko , żeby 
o ch ro n ić  j|ego śnieżno­
b ia łą  sierść,

(C A F ł

STUDIA
doktoranckie
czekają na
kandydatów

W A R S ZA W A  P A P . W  
bież. ro k u  a ka de m ick im  W 
szeregu w yższych ucze l­
n i  u ru cho m io ne  zosta ły  
tzw . S T U D IA  D O K T O R A N  
C K IE . O tw ie ra ją  one m oż­
liw o śc i podnoszenia k w a li­
f ik a c j i  n a u ko w ych  i  u zy ­
skan ie s to pn ia  naukow ego 
d o k to ra , zw łaszcza w  zakre  
s ie  k ie ru n k ó w  szczególn ie 
W ażnych d la  go spo da rk i 
na rodow ej. W prow adzen ie  
ty ch  s tu d ió w  posiada duże 
znaczenie w obec rosnących 
zadań d yd a k tyczn ych  1 na u  
k  ow o -h ad aw cz} ch naszego 
szko ln ic tw a  wyższego.

W  zależności od ch a ra k te  
ru  d yscyp lin y , s tu d ia  trw a  
Ją d o  4 la t .  Poza p rzyg o to ­
w an iem  ro zp ra w y  d o k to r­
sk ie j ic h  p ro gram  uw zg lęd 
n ia  za jęc ia  m ające na  ce lu  
nabycie n iezbędnych k w a ­
l i f ik a c j i  pedagogicznych. 
D otychczasow y stan zgło­
szeń ka n d yd a tó w  na s tu d ia  
d o k to ra nck ie  Jest dalece 
n ie w ys ta rcza ją cy , W  u n i­
w ersy te tach  i  w yż s s y d i 
szkołach eko no m iczn ych 
Zgłoszeń ta k ic h  zanotow a­
no Jedynie k ilkan aśc ie .

Lot Glenna
ponownie
odroczony

NOWY JORK PA Pi 
Na zachodnim Atlanty­
ku szaleje sztorm. Nie­
zbyt pomyślne warunki 
atmosferyczne panują 
również wzdłuż wybrze 
ży amerykańskich. W, 
związku z tym, próba 
wystrzelenia pierwszego 
kosmonauty amerykań­
skiego Johna Glenna’ 
przewidziana na jutro 
zostanie prawdopodob­
nie ponownie odroczona. 
Byłoby to Jedenaste od­
roczenie tej próby.

DziS
w Zakopanem

— str. 2 —
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IWîATA
NRD WITA
PROPOZYCJE
CHRÜSZCZOWA

¥  B E R L IN  PA P. M in is te r  
spra w  zag ran icznych N R D , d r  
L o th a r Bo lz , p rze m a w ia jąc  w  

.D reźn ie do p ro feso ró w  i  s tu ­
dentów  w yższych ucze ln i, po­
w ie d z ia ł: „N R D  w ita  z uzna­
n ie m  p ro po zyc je  pre m ie ra  
Chruszczowa, aby szefow ie rzą 
d ó w  18 pa ń s tw  s p o tk a li sit; na 
naradzie w  Genewie . Szczebel, 
na k tó ry m  to czyć  s ię m a ją  
ro ko w a n ia , m us i w  in te res ie  
p o k o ju  b yć  w y so k i, powszech 
ne  i  c a łk o w ite  rozb ro je n ie  
je s t n a jw ażn ie jszym  p ro b le ­
m em  te raźnie jszości. D la tego 
też  m u s i ono zostać w y rw a ­
ne z ru ty n ia rs tw a , w  k tó ry m  

, Zachód u s iłu je  je  u trzym ać ,
't i  w  sposób zdecydow any zb li-  
‘ żonę do rozw iąza n ia ’ *,

TERRORYŚCI Z OA3 
USIŁOWALI 
ZAMORDOWAĆ 
RANNEGO OFICERA

¥  P A R Y Ż  PA P. W  niedz ie ­
lę  do  szp ita la  pa rysk ie go  Va l 
de Grace w ta rg n ę ła  bo jów ka 
O AS, aby dob ić  rannego w  
zam achu te rro ry s ty c z n y m  o f i­
cera. P o kó j rannego zna jdo­
w a ł się pod ochroną żandar­
m ów , k tó ry c h  na pa s tn icy  o- 
s trze la li. Jeden z  żandarm ów  
zosta ł c iężko ra n n y . R ów nież 
jed en  z na p a s tn ikó w  zos ta ł po 
s trze lo ny  i  u ję ty ,

W BADEN-BADEN 
NIE ROZWIĄZANO 
SPRZECZNOŚCI 
NIEMIECKO- 
FRANCUSKICH

*  W IE D E Ń  PA P. W  w iedeń­
sk ic h  ko ła ch  p o lity c z n y c h  ze 
seeptyzm em  ocenia się kom u­
n ik a t „b ły s k a w ic z n e j”  k o n fe ­
re n c ji A denauera z de  G au l- 
le ’ em w  Badén—Badén, w ska­
zując, iż  o je j  p ra k tyczn ych  
rezu lta tach będzie m ożna m ó­
w ić  do p ie ro  w ted y , k ie d y  na 
now o zbie rze s ię kon fe re n c ja  
e ksp e rtó w  o b rad u jących  nad • 
s ta tu tem  u n i i  p o lity czn e j 6 ¡ 
państw , i

D U Ż Ą  uw agę z w ró c i! n a  sie i 
b ie  g los dz ienn ika ' „S A L Z B U It, 
GER N AC H R IC H TE N ” , k tó ry  
w  ko re spo nd en c ji z  Paryża p i­
sze m . in . :  ¡.W yd a je  s ię  rze-1 
czą jasną, że zasadnicze roz-1 
bieżności po g lądów  is tn ie ją -  
c y c łi m ię dzy  obu m ężam i sta­
n u  w  sp ra w ie  s tw orze n ia  eu - • 
ro p e jsk le j u n i i  p o lity czn e j, | 
o raz w  sp ra w ie  N A T O , n ie  zo 
s ta ły  z likw id o w a n e , lecz J e d y - , 
n ie  ¡.odłożone na b o k ” . ,

EDWARD KENNEDY '
ZWIEDZIŁ
WARSZAWĘ

¥  W A R S ZA W A  PA P. Przeby
yra jący z  w iz y tą  w  Polsce b ra t 
p rezydenta  U S A  — Edw ard  ' 
K e nnedy w czo ra j całe przedpo , 
łud n ie  po św ięc ił na zw iedza- 

■ n ie  W arszaw y w  to w a rzys tw ie  
naczelnego a rch ite k ta  m iasta ' 
inż . A d o lfa  C ibo row skiego . Za i 
trz ym a n o  się d łu że j na S ta - , 
ry m  M ie śc ie , .p rzy  p o m n ik u  
b o ha te ró w  ghe tła  oraz w  Do­
n n  C hłopa, g d rie  p rzyg oto -1  
wcriąc« s ię  do  w ys tęp ów  arna- ( 
ta rsk fe  zespoły m łodz ieży w ;e j 
sfeie) p o w ita ły  p rzy ja źn ie  a m e ' 
ryka ń sk łe g o  gościa. Podczas i 
zw iedzan ia  now ego osiedla sa i 
d y  Ż o lib o rsk ie  goście o b e jrzę - , 
11 jed no  z  m ieszkań. E. K e n - 
ne dy  zw ie d z ił także U n iw e rsy - 1 
te t  W arszaw ski. *

W  godzinach p o p o łu d n io - , 
W ych E d w ard  K e nn ed y  z łoży ł 
w iz y tę  w ic e m in is tro w i sp ra w  ‘ 
zag ran icznych Józe fo w i W i­
n i ew iczow i, z k tó ry m  od by ł 
dłuższą rozm ow ę.

8 SAMOLOTÓW 
AMERYKAŃSKICH 
ULEGŁO f
ZNISZCZENIU 
PODCZAS OPERACJI 
W WIETNAMIE 
POŁUDNIOWYM

_ ¥  H A N O I PA P. J a k  po da je  f
[  W ie tnam ska A g en c ja  Prasowa i  
r w  okres ie os ta tn ich  6 tyg o d n i i  
I  u le g ło  zn iszczeniu łu b  uszko - l  
k dzenlu 8 am e ryka ńsk ich  sam o- ]  
L lo tó w , k tó re  b ra ły  ud z ia ł w  I  
f  operac jach w W ie tna m ie  P o - i  
f  łu d n io w ym . 8 lo tn ik ó w  a m e ry - 3 
» kań sk ich  w chodzących w  »kład ) 
i  załóg pon ios ło  śm ierć.

PO WOJNIE —
JUZ 14 NOWYCH 
KOPALŃ WĘGLA 
W 1980 R. —
180 MLN TON

¥  K A T O W IC E  PAP. O sta tn io
f  rozpoczęto bu do w ę  1* po  w o j-  
! n ie  k o p a ln i węg la kam iennego.

J s k  p rz e w id u ją  p la n y , po­
czyna jąc  od b r .  bę dz ie m y roz-

* po czyn a li co ro k u  budow ę no - 
t  we1 ko p a ln i, a co  S la ta  dw ie  
¿ now e będą w ch o d z iły  do  p ro - 
\  du lcc ji. W  p la n ie  pe rspe k ty - 
f  w ie rn y m  zak ła da  się, że w
# ł#80 r .  w ydo byc ie  w yn ie s ie  co 
^  n a jm n ie j IM  m in  to n  w ęg la.

Alarm powodziowy trwa
❖  Lubczyn i Wyspa Pucka bronią się 

Ostrów Grabowski zalany 
^  „Ojcowie miasta“  

wśród ratowników
OGŁOSZONY 17 lutego alarm powodziowy 

(rwa,-W licznych miejscowościach nadmor­
skich i wzdłuż Odry, nie wyłączając samego 
Szczecina ludność cywilna i  jednostki wojsko­
we przysłane je j do pomocy walczą z wodą 
podmywającą wały i wdzierającą się na łąki.

niedziel«; i w  nocy z nie 
dzieli na poniedziałek 
ludność cywilna i woj­
sko umacniała wyrwy 
workami z piaskiem. Do 
godz. 4.00 rano wyło­
żono 1000 worków.

Dzieci giną
w płomieniach

ZIELONA GÓRA 
PAP. W woj. zielonogór 
skim zanotowano ostat­
nio wypadki pożarów, 
których sprawcami a na 
stępnie ofiarami są po­
zostawione bez opieki, 
nieletnie dzieci.

Tak np. w Gorzowie 
Wielkopolskim, w pod­
palonym przez siebie 
mieszkaniu zginęli 5-let 
nia Janina i  3-letni jej 
brat Ryszard Lagoszo- 
wie. Identyczny los spot 
kał we wsi Rościce pow. 
Żary rodzeństwo Jana i 
Halinkę Tyktułów, któ­
rych łączny wiek nie 
przekraczał 6-ciu lat.

POnftNNVC

AGENCJA TASS po­
daje oświadczenie rzą­
du radzieckiego w spra 
wie Kuby, w  którym 
czytamy m,in.:

Uwaga narodów zwró 
eona jest znowu na re­
jon Morza Karaibskie­
go, gdzie Stany Zjedno­
czone od dawna już pro 
wadzą ukrytą i  jawną 
krwawą walkę przeciw­
ko wolności i  niezależ­
ności Kuby. Interwen­
cja i blokada, terror i 
dywersja, brutalny na­
cisk i  szantaż — cały 
ten imperialistyczny ar­
senał destrukcyjnej dzia 
ialności zastosowano wo 
bec bohaterskiego naro 
du kubańskiego. „

Kuba — czytamy w 
zakończeniu oświadcze­
nia — nie jest samotna. 
Ma ona wielu przyjaciół 
nie tylko w Ameryce La 
cińsldej, ale i na całym 
świecie, a wśród nich 
Związek Radziecki. Ku­
ba, jak wyraźnie oświad 
czyi szef rządu radziec­
kiego N. S. Chruszczów, 
może zawsze liczyć na 
pomoc i poparcie naro­
du radzieckiego. Znane 
ostrzeżenia rządu ra­
dzieckiego pod adresem 
wrogów ludowej Kuby 
pozostają i  dzisiaj w 
mocy.

W  IN N Y C H  D Z IE L N I­
C ACH m iasta woda też da­
je  o  sobie znać! W Z d ro ­
ja c h  zalana została obora  
I  dom  m ie szka ln y  p rzy  u l. 
Ło zow e j 8, na Golęciłule 

S T A N  W O n V  ńa -a rn n  p r7y  u l* Ś w ia tow ida  32a za-o i ain w u liz  aawno }ane są ^wniee -t mo*t«it
JUZ przekroczył s ta n  a- k tó ry m  dostawano tlę do
larmowy. Obecnie noto- domu. »Leszka tam 
wany jest nieznaczny *£ =  „ „  ,  „
spadek wody, nie ma po n iedz ia łek nie «paño tak- 
niestety powodów do że w re jon ie  W arnolękJ, 
zwolnienia tempa prac Nowego Warpna, B rzózek, 
zabezpieczających, gdyż £ £ E 3 £  
synoptycy zapowiadają w oda rozmyła wal ochron- 
w dalszym ciągu wia- ny >•*» długości ©k. i»  »>*- 
try  Północne i  północ- ¡ Í V , “ Í,,. , ' S S Í  
no-zachodnie, które jak niu”  wyrwy pra cu je  je -  
wiadomo są powodem sicze w o ja ko  1 oko liczn i 
tzw. „cofki”  czyli za- n*ieszk»ń«y. Ja k  na* pom - 
trzymania masy wód ¡¡¡S T S S U p w  
spływających do morza, po w od ziow ej w y s ła ł Szcze­

c in o w i 40.030 w o rk ó w . W io-
Wczoraj w Szczecinie I g lS S í

wody rozmyły wał na ’
Ostrowie Grabowskim i ’ fwh)
wdarły się na wyspę. Z — ____________________
13 zagród i domków za­
lanych jest 7. Mieszkań 
cy nie chcą jednak c- 
puścić • swych domów.
W niedzielę na Ostrów 
Grabowski przybyli dla 
zbadania sytuacji: prze­
wodnicząc;’’ Prez. MRN 
Henryk Żukowski 
przewodniczący Komite­
tu Przeciwpowodziowe­
go, wiceprzewodniczący 
Prez. MRN — Zdzisław 
Rotkiewicz. Rozmawiali 
Oni z mieszkańcami wy 
spy. Późnym wieczorem 
obu „ojców miasta'
.spotkaliśmy na Wyspie 
Puckiej, gdzie sytuacja 
też nie była wesoła.
Długi, ciągnący się od 
mostów kolejowych wał 
przeeiwpoWodzióWy 'pod 
myty został w wielu 
miejscach. Przez całą

iw ta A m b

Śnieg krzyżuje 
piany organizatorom

DO PÓŹNYCH GODZIN nocnych omawiano 
program dalszych konkurencji narciarskich 
mistrzostw świata. Program programem, ale 
problemem nadal jest pogoda. Jeżeli przesta­
nie dziś podać śnieg rozegrany zostanie nie­
dzielny konkurs skoków.

DZIAŁACZE FIS dy- jest bardziej zmrożony 
skutowałi również nad i już nie ma zawieru- 
tym, czy zmienić kolej- chy. 
ność kombinacji norwe- Wystąpiły natomiast 
sklej — a więc złożonej nowe kłopoty. Wśród 
konkurencji, która od- dziennikarzy rozeszła 
grywa poważną rolę w się wiadomość, że nasz 
mistrzostwach — czy as atutowy w biegu na 
przestawić kolejność i 5 km kobiet — Stefa- 
rozegrać bieg jako pier- nia Biegun przechodzi- 
wszy a skoki do kombi- ła jakąś niedyspozycję, 
nacji w dniu, w którym Potwierdziła to podobno 
będzie to możliwe. Dziś sama biegaczka — 
rano, kiedy piszę te sło- stwierdzając, iż od 
wa nie znamy jeszcze trzech dni niezbyt do- 
tej decyzji. brze się czuje.

Nadal jednak pada Czy byly to niedysp0. 
ale na pocieszenie spa- z y c j e  przejściowe czy 
dła temperatura i  śnieg tA> trAma nr7Pil tak

LIST
Adenauera

WASZYNGTON PAP. 
Waszyngtoński kore­
spondent Agencji AFP 
powołując się na koła 
dyplomatyczne donosi, 
że kanclerz NRF Ade- 
nauer wystosował do 
prezydenta Stanów Zjer 
dnoczonych Kennedye­
go pismo, w którym o- 
mawia swe ostatnie roz­
mowy z prezydentem de 
Gaullem w Baden-Ba- 
den.

Korespondent podaje, 
że w piśmie tym Ade- 
nauer popiera negatyw­
ne stanowisko Kenne­
dyego w sprawie pro­
pozycji premiera Chru­
szczowa wzięcia udziału 
szefów rządów lub 
państw w obradach Ko­
mitetu Rozbrojeniowego 
w Genewie.

40 tys. mieszkańców
okręgu  ham burskiego

pozbawionych zostało

dachu nad głową
125 ofiar powodzi

BONN PAP. Gwałtowna powódź, która na 
skutek silnych sztormów nawiedziła zachodnio 
niemieckie wybrzeże Morza Północnego spowo­
dowała doiycłiĆzas śmierć 125 osób. W samym 
tylko Hamburgu, który najbardziej ucierpiał n a  
skutek powodzi znaleziono dotychczas ciała 107 
ofiar. Należy liczyć się z tym, iż liczba ofiar 
jeszcze wzrośnie, ponieważ loo wielu osób jest 
nieznany.

40 TYSIĘCY miesz- pracy. Jednakże wszyst- 
kańców okręgu hambur kie prace w porcie są 
skiego pozbawionych zo nadal sparaliżowane, a 
stało dachu nad głową, szkoły i wyższe uczel- 
240 osób przebywa w nie zamknięte, 
szpitalu. Jedna z najni­
żej położonych dzielnic 
Hamburga, Wilhelms- 
burg, została całkowicie 
odcięta od świata. Oko­
ło 5 tysięcy mieszkań­
ców tej dzielnicy znajdu 
je się w krytycznej sy­
tuacji. Zmobilizowano 
kilkadziesiąt helikopte­
rów, które dostarczają 
uwięzionym mieszkań­
com żywności i  wody 
do picia.

Akcja ratunkowa jest 
utrudniona z powodu 
przerw w dostawie prą­
du elektrycznego.

DZlS po dwudnio­
wym chaosie Hamburg 
zaczyna powracać do 
normalnego życia. Ru­
szyła komunikacja miej 
ska, a poszczególne fa­
bryki zaczynają przystę 
pować do normalnej

Wiceminister
I. Winiewicz
w Szczecinie

W  D N IU  d łU r ie jiz y m  na 
zaproszenie K o m ite tu  W o­
jew ó dzk ieg o  PZPR  w  Szew* 
e ln le p rz y b y ł do naszego 
m iasta  w ice m in is te r spraw  
zag ran icznych — Józef W I­
N IE W IC Z .

W godzinach ra n n ych  w i­
cem in is te r spo tka ł alt; z se­
k re ta ria te m  K W . a  następnie 
w  to w a rzys tw ie  sekre tarza 
K W  W ita  DrapŁcha zapo­
zna ł t lę  z  b u do w n ic tw e m  
Słosee ina, zw ie d z ił Stocznię 
Szczecińską, oraz Zarząd 
P o rtu . W  godzinach popo­
łu d n io w y c h  w yg łos i odczyt 
w  sa li k o n fe re n c y jn e j KW  
d la  a k ty w u  po litycznego i 
gospodarczego p t. „W ę z ło ­
w e p ro b le m y  p o l i ty k i m ię ­
d zyn a ro do w e j” .

SIEDEMNASTOLET- NASZA KOBRA
M A  Barbara Nus

Klucz do zagadki 
nie pasował...

stonoszy zajęło się tym 
zadaniem. W wyniku 
ich pracy policja otrzy­
mała blisko 400 nazwisk 
* adresów właścicieli 
tych właśnie skrzynek. 
Tajni funkcjonariusze 
policji odwiedzili wszy­
stkie te osoby i  pytali 
każdą z nich o klucze 
od skrzynek. Dopiero 222 
adres okazał się właści­
wym... Niestety, ta ol- 

zgubione przez brzymia, wytężona pra- 
klucze. Jeden z ca setek ludzi okazała

Binswagen (NRF), jak 
zwykle po pracy wyje­
chała rowerem do do­
mu. Tam jednak nada­
remnie oczekiwano je j 
powrotu. Dopiero ran­
kiem znaleziono zwłoki 
dziewczyny przy wiej­
skiej drodze. Przypusz­
czano, że została ona 
napadnięta przez zwy­
rodniałego zbrodniarza futerale widniała firma przez 
i  zamordowana. K ilku- optyka z Heilbron. Poll- niego 
letnie poszukiwania nie cja wysnuła przypuszczę nich służył do otwiera- się zbędna. Człowiek 
dały jednak żadnych nie, że właściciel zguby nia masowo produkowa takim trudem odnale- 
wyników. Dopiero trzy mógł być sprawcą zabój nych skrzynek od Ii- ziony przez policję, po­
lata później pewien stwa. Poszukiwania za- stów. Po wielu skompli- dziękował za odnalezio- 
chlop z te j samej okoli- częto od optyka, ale f ir -  kowanych czynnościach ne klucze i  przedstawił 
cy znalazł w stogu siana ma dysponowała karto- ustalono, że w Heilbron, takie alibi, które nie pozo 
portmonetkę, stary nóż tekami 8 tys. klientów, gdzie jak przypuszczano stawiało wątpliwości, te 
i  futerał od okularów. Zawarte tam dane, by- mieszkał zabójca, sprze- nie byl on mordercą 
Sakiewka zawierała pie ly zbyt skąpe aby rozpo dano 215 takich skrzy- Barbary Nus. Do dzisiaj 
nlądze, trzy kluczyki i cząć poszukiwania. Zre- nek. Aby ustalić, gdzie prawdziwy morderca po 
plik wycinków z gazet, zygnowano więc z tej zostały one zawieszone, zoetaie wolności, 
w których była mowa o drogi i postanowiono zwrócono się o pomoc
W¿są mor^ęrstiCtię, _ Ną szukać podejrzanego d o  do poczty. Blisko 100 U« <*«jj

trema przed tak 
ważnym startem — 
przekonamy się dzisiaj: 
Biegaczki będą na pew­
no miały lepsze wa­
runki atmosferyczne niż 
zawodnicy startujący 
wczoraj. Już za k il­
ka godzin zawodnicz­
k i wyruszą na tra­
sę, przekonamy się czy 
spełnią się nadzieje Po­
laków. Gdy będziecie 
mieli w ręku „Kurier" 
wynikł biegu będą już 
znane.

Gdyby dzisiaj udało 
się przeprowadzić kon­
kurs skoków na Śred­
niej Krokwi, chyba FIS 
wróci do normy.

(rak)

TMôtôWûl'
D Z IŚ  o godz. 2 -g ie j w 

nocy dokonano w łam an ia  
do k io sku  „R u c h u ”  p rzy  
u l. Ż o łn ie rsk ie j. F u n k c jo ­
na riusze MO szybko uatra 
f i l i  na ślad spraw ców . O- 
kaza li się n im i w ycho w an­
ko w ie  schron iska  d la  n ie ­
le tn ich  na K rze ko w ic ; W a l­
dem ar D a jn ow icz . H e n ryk  
Jab łoń sk i, i  Bogdan M a tu ­
szewski.

W  N IE D Z IE L E  ruch  tra m  
w a jó w  na tras ie  „8 ”  by l 
częściow o w s trzym a ny  z 
pow odu zalania u l. G dań­
sk ie j przez w od y O dry. 
Dziś n a to m ia s t w  godz. 
7.05 — 7.20 k o m u n ika c ja  
tram w a jo w a  zosta ła spara­
liżow ana na sku tek  a w a rii 
sieci w ysok iego napięcia 
na Pom orzanach.

W IC H U R A  uszkodziła  k a ­
ble l in i i  e le k trycznych  w  
w ie lu  m ie jscach na przed­
m ieśc iach Szczecina. Z a n i­
k i  p rą du  spow odow ały 
p rze rw y  w  dostaw ie  w ody. 
K i lk a  bryg ad  P ogotow ih Za 
k ła d ó w  Energe tycznych pra 
cow a ło w czo ra j nadp rog ra ­
m ow o, usuw ając aw arie .

SZTO R M  na m orzu pow o­
l i  ucicha. W czoraj s ta tk i 
w y ru s z y ły  w  no rm a lne  r e j­
sy. w nocy, w  porcie , 
deszcz »powodowa! p rze rw y  
w  za ła du nku  d ro bn icy .

S Y N O P TY K  dyżu rn y  
P I HM prze w id u je  na dziś 
po p o łud n iu  zachm urzen ie 
duże z p rz e lo tn y m i opada­
m i deszczu. T em pe ra tu ra  
ok . p lu s  3 s topn i C. W ia­
t r y  um ia rko w a ne , pó łno c­
no-zachodnie.

<B)

SESJA
Powiatowej

Rady
Narodowej
23 LU T E G O  o godz. 

10 odbędzie się s e ­
s j a  P o w ia to w e j R ady 
N arodow e j w  Szczeci­
n ie , k tó re j tem atem  
ob rad  m . in . będzie oce 
na dotychczasowego sta 
nu zagospodarowania 
g ru n tó w  P FZ w  pow ie­
cie szczecińskim .

Dziś
WYBORY
naczelnych
w ładz
LIGI KOBIET

WARSZAWA PAP. 19 
bm. w trzecim i ostat­
nim dniu obrad I I I  Kra 
jowego Zjazdu Ligi Ko­
biet w godzinach porań 
nych kontynuowano dy­
skusję. Po je j zakończę 
niu spodziewane jest 
podjęcie przez uczestni­
czki zjazdu uchwały u- 
względniającej wnioski 
zgłoszone w toku 3-dnio 
wych obrad. W godzi­
nach wieczornych doko 
nane zostaną wybory no 
wych władz, oraz wpro­
wadzone poprawki do 
statutu ligi.

G aitskell
spółka się
z Kennedym

WASZYNGTON PAP. 
W dniu dzisiejszym w 
Białym Domu prezydent 
Kennedy konferować bę 
dzie z przywódcą bry­
tyjskiej Labour Party, 
Gaitskełlem. Obserwato 
rzy polityczni przypusz­
czają, iż dwaj politycy 
omówią m.in. sprawy 
wznowienia przez Stany 
Zjednoczone doświad­
czeń nuklearnych w at­
mosferze. oraz udziału 
szefów rządów lub 
państw w genewskiej 
konferencji rozbrojenio­
wej.

o A s : :
bombarduje
te ry to r iu m
M a r o k a !

K A IR  PAP. W  niedzie lę 
oko ło  po łud n ia  dw a fra n ­
cusk ie  sam o lo ty  bo jow e na 
ru szy ły  granicę a lg ie rsko - 
m arokańską \ zbo m ba rd o­
w a ły  na przedm ieściu m ie j 
scowości O u jda  obóz u -  
chodźców  a lg ie rsk ich . Sa­
m o lo ty  z rz u c iły  w  lo c ie  
n u rk o w y m  dw ie  bom by*

* • *
P A R Y Ż  PA P. Ja k  się o -  

kazu je  z pó źn ie j p u b lik o ­
w anego k o m u n ika tu , bom ­
ba rdo w a n ie  obozu uchodź­
ców  a lg ie rsk ich  w  O u jd a , 
by ło  p ro w o ka cy jn ą  akc ją  
p ira cką  OAS. D w aj lo tn ic y
— reze rw iśc i 2 O ranu, po­
ru czn ik  i  s ie rżan t, k tó ry m  
zlecono dokonan ie  lo tu  nad 
te ry to r iu m  a lg ie rsk im  po­
rzuca jąc sw e zadanie za­
a ta ko w a li za pom ocą sied­
m iu  ra k ie t , k tó re  s ta no w i­
ły  ich  uzb ro jen ie , cel na 
te ry to r iu m  M aroka . Po w y  
ląd ow a n iu  na lo tn is k u  w  
Saida, Jo tn icy  zb ie g li i są 
poszuk iw an i przez w ładze,

METODY
(Dokończenie ze str. 1)

miące pakunki z piasty 
kiem, lecz „dzieło spe­
cjalisty wyższej klasy” . 
Bombami włączanymi 
do mechanizmu lub sie­
ci elektrycznej samocho 
du operują zwykle zwal 
czające się wywiady.

Toteż w paryskich 
kołach dziennikarskich
— jak donosi korespon­
dent PAP red. Jan Ger­
hard — mówi się, iż 
Chevanche nie był tak 
..szarą”  postacią, jak 
mogło się to na pozór 
wydawać. W istocie 
miał on należeć do jed­
nej z sieci wywiadu 
francuskiego kontrolują 
ce go działalność OAS. 
Pozostawał podobno w 
stałym kontakcie z do­
wództwem służby anty- 
oas policji paryskiej i  
występował pod pseudo 
nimami Xavier Breton 
oraz Raymond Perron. 
Tenże Chavenche miał 
doprowadzić do areszto­
wania m'eiakiego Castil- 
le’a — jednego t  czoło­
wych przywódców bo­
jówek ultrasowskieh we 
Francją
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PRZEŁAMAĆ BARIERĘ
H A S E Ł  
bez POKRYCIA!

P O N A D  D W A ' M IL IA R D Y  Z ŁO TY C H  R O C Z N IK  — 
¡T A K Ą  N IE B A G A T E L N Ą  „S U M K Ę ”  P R Z E P IJA M Y  W 
N a s z y m  — n i e  t y l e  m l e k i e m  i l e  w ó d k ą  — 
P Ł Y N Ą C Y M  K R A JU . W O JEW Ó D ZTW O  SZC ZEC IŃ ­
S K IE  Z N A JD U JE  S IĘ N A  JE D N Y M  Z P IE R W S ZY C H  
M IE JS C . W  U B IE G Ł Y M  R O K U  W Y D A L IŚ M Y  N A  
W Ó D K Ę  29.978 TYS. Z ŁO TY C H . P R Y M  T R Z Y M A Ł  PO­
W IA T  S Z C Z E C IŃ S K I — 11 M L N  Z Ł . N ASTĘ P N IE  
S T A R G A R D Z K I — 2.500 TYS. Z Ł , G R Y F IC K I — 2
M L N  Z Ł . P Y R Z Y C K I i  C H O JE N S K I P O  1.700 TYS. 
ZŁO TY C H .

I  JESZCZE kilku cha­
rakterystycznych liczb. 
Jak wykazały niedawno 
przeprowadzone oblicze­
nia, 1,3 proc. ogółu lud­
ności naszego kraju p i­
je  nadmiernie 1 wyma­
ga zamkniętego lub o- 
twartego leczenia.

Na tę ilość alkoholi­
ków służba zdrowia dy­
sponuje zaledwie 500 (!) 
łóżkami w zamkniętych 
zakładach leczniczych 

z tego „aż”  10 łóżek 
przeznaczono dla nasze­
go województwa.

Używając oklepanego 
fckreślenia trzeba stwier 
dzić, że liczby te biją 
na alarm. Trzeba dodać, 
ie  już od dłuższego 
czasu.

PIENIĄDZE SĄ!

USTAWA antyalkoho 
Iowa z grudnia 1959 r. 
nakazuje radom naro­
dowym przeznaczać 10 
proc. dopłat do cen za 
alkohol na walkę z al­
koholizmem. W tym ro­
ku po raz pierwszy wła 
dze naszego, wojewódz­
twa wyodrębniły środ­
k i finansowe na ten cel." 
Są to kwoty poważne. 
"W dyspozycji Społecz­
nego Komitetu Przeciw

alkoholowego znalazło 
się 2.973 tys. zł.

— Po r a i  p ie rw szy  m a­
m y  poważną sum ę — p o ­
w ie d z ia ł na  osta tn im  po ­
s łodzen iu przewodn iczący 
Społecznego K o m ite tu  
P rzec iw a lko ho low eg o p ro  
fe so r d r  S tan is ław  Z a ją ­
czek. — Chodzi o to , aby 
n ie  rozm ien ić  ty c h  p ie n ię  
d zy  na drobne,

SPRAWA NR 1

•p ra y ja ja c y c h  w arun kach  
— zakład, ta k i m ó g łb y  być 
go tó w  za ja k ie ś  5 la t .  A  
tym czasem  czas na g li. 
M ożna Jednak dostosować 
w a ru n k i do  po trzeb,

Stosunkowo małym 
nakładem kosztów i  cza 
su da się zaadaptować 
budynek nr 6 przy ul. 
Arkońskiej tuż obok 
Wojewódzkiej Przycho­
dni Zdrowia Psychicz­
nego. To śmiałe, lecz 
możliwe do zrealizowa­
nia zamierzenie SKP 
popieramy jak najgo­
ręcej.

I  CO JESZCZE?

ALE utworzenie sia- 
ejonaru, czyli zakładu

zamkniętego dla alko­
holików. nie pochłonie 
całej kwoty budżetu 
Społecznego Komitetu 
Przeciwalkoholowego na 
1982 rok. Zgodnie z za­
rządzeniem ministra 
zdrowia i  opieki spo­
łecznej z funduszów 
SKP prowadzić się bę­
dzie również akcję u- 
świadamiającą i propa­
gandową, uruchomi się 
izbę wytrzeźwień w 
Stargardzie, udzielać się 
będzie pomocy finanso­
wej rodzinom nałogo­
wych alkoholików, zwła­
szcza ich dzieciom.

T a k ie  aą nam ierzen ia 
szczecińskiego SKP na 
na jb liższe  m iesiące. Jeżeli 
do  re a liza c ji ty ch  zadań 
w łączą * ię  organ izac je  
społeczne, Jeżeli w ładze 
m ie js k ie  i  w o je w ó dzk ie  
w y jd ą  m u na przec iw , to 
ko ń co w y  b ila n *  tegorocz­
n e j a k c ji p rze c iw a lko ho lo  
w e j okaże się d o da tn i.

Potrzeby walki z al- i 
koholizmem nikt nie 
kwestionuje. Chodzi 
tylko o to, aby wyszła 
ona wreszcie z zaklęte­
go kręgu odrażających 
plakatów i szumnych 
słów bez pokrycia.

DOTYCHCZAS żarnie 
rżenia Komitetu rozbija 
ły  się o „drobnostkę” — 
brak pieniędzy. Ta prze 
szkoda obecnie została 
zlikwidowana. Zamie­
rzeniem Nr 1 SKP jest 
utworzenie w Szczecinie 
zamkniętego zakładu 
leczniczego dla nałogo­
wych alkoholików. Do­
tychczasowa praktyka 
wykazała bowiem, że 
dopóki nie stworzy się 
odpowiednich warun­
ków leczenia, dopóty 
walka z alkoholizmem 
będzie walką z wiatra­
kami.

Oczyw iście «  w ybu do w a 
M u  ta k ie go ra k  lad u jego 
urządzeniu ' u ru ch o m ie ­
n iu  SK P na raz ie  m arzyć 
n ie  może. W jm a g a  to  bo 
w iem  o lb rzym ich  sum i 
czasu. G d yby  na w e t p ie ­
n iądze się zna laz ły , to  i  
w te d y  Jeszcze — przy

POZNAJMY SIĘ

W l. B ia łobok i 
i W ł. G ieraszek

10 Inn miodu

„niewidki”

Długoletni pracowni 
ni Jachtowej, zdolni i 
W tym właśnie zakła 
lifikacje, ze stolarzy 
przedstawicieli poszuk 
licznie reprezentowan 
— Tu decyduje nie ty‘ 
siła i spryt — powied 
wicielowi — poza tym 
pracy co najmniej 4

cy Szczecińskiej Stocz 
pracowici szkutnicy, 

dzie zdobyli swe kwa- 
przekształcając się w 
iwanego, ale niezbyt 
ego zawodu, 
ko umiejętność, ale 
zieli naszemu przedsta 
warto by mieć do tej 

ręce. (wit)

Lamparci
„Kwiatek”

P O P U LA R N A  ak to rka  
B a rb ara  K w ia tko w ska - 
Lass została m atką  
chrzestną 2-m iesięczne- 
go lam pa rta  urodzone­
go w  w arszaw skim  
ZOO. Dano m u im ię  
„K w ia te k ” .

H. SOCHACKA (CAF—fo t. C zarnogórsk i) 1

„SŁODKIE“ 
400 tys ięcy 
z ło tych

ZA C Z Ę Ł O  s ię  Jak w  k r y
m in a ln e j pow ieśc i. N ie w ie l­
k i  c iem na w y k a n to re k , b u ­
te lk a  w ó d k i, na  ta le rzu  
dzw o nka  śledzia i  k i lk u  
m ężczyzn p o chy lo nych  w  
c ic h e j rozm ow ie.

— N o to  c y k , pand« Gze-

— Z d ro w ie !
Jesteśm y św ia d ka m i orga 

n izo w an ia  się g ru p y  prze­
stępcze j — ja k  to  potem  
o k re ś li! p ro k u ra to r  w  akc ie 
oskarżen ia . W łaśnie Cze­
s ław  Z. a je n t W ojew ó dzk ie  
go Przeds ięb iors tw a H u r tu  
Spożywczego w  Szczecinie 
dosta rczy ł p rz e tw ó rn i P y - 
rz y c k ic h  Z ak ła dó w  S p o iyw  
czy eh P rzem ys łu  Terenow e 
go 852 kg  m io du . T e ra z  roz 
m aw ia  z K o n s ta n tym  I. 
(g łów n y  ks ięg ow y PZSPT) 
Edw ardem  S. (magazynier^ 
i  G rzegorzem  P, (k ie ro w ­
n ik  p rze tw órn i).

PR O P O N UJĄ m u dokona 
nie  pew ne j zm ia n y  na  k w i 
c ie  dostaw y. Chodzi o do p i 
sanie „ je d y n k i” , zam iast 
852 k g  — 1852 kg. Z . w y ra ­
ża zgodę. Pob ie ra  następnie 
w  Szczecinie go tó w kę  za do 
s ta rczony m iód. a należnoś 
c lą za f ik c y jn ą  dostawę w  
w ysokości 42.000 zł. dz ie li 
się z p rz y ja c ió łm i. O pera- 

I c ja  Jest n ie zw yk le  prosta : 
f ik c y jn e  p o kw itow a n ie , ode 
b ra n ie  g o tó w k i przez a je n  
ta  w  W PHS, fa k tu ra  W PHS 
dla PZSPT, zap łaceni# ra ­
ch u n ku  przez PZSPT.

K o m b in a to ró w  Jest J u t 
6, bo do s z a jk i w c ią g n ię ty  
zostaje brygadz is ta  prze ­
tw ó rn i Józef J. i  S te fan  S, 
ks ięgow y „m a te r ia ło w y ” . 
M im o  p o kw ito w a n ia  od b io ­
ru  w iększe j ilo śc i to w a ru , 
różn ica ta  n ie  Jest w yka zy  
w an« w  ka rto te ka ch  maga 
zyno w ych. I. i  S. db a ją , 
b y  fa k tu r y  W PHS b y ły  rea 
lizow an e na tychm iast.

Przestępcza dzia ła lność 
rozpoczęta 4 lu te g o  1980 
r. trw a  do 21 s tyczn ia  1981 
r. D obrana szajka zdążyła 
„o b ró c ić ”  9 razy , w y p is u ­
ją c  p o kw ito w a n ia  n *  f i k ­
cy jn e  do s ta w y  10.021 kg 
m io du  w arto śc i 408.892.15 zł. 
D o licza ją c  5 tys . zł p ro w i­
z ji.  w yp ła co n e j Z. za n ie ­
by łą  tran sakc ję , nadużycia 
z-amykają się sum ą 413,892 
zł.

N ajc iekaw sze, że Czesław 
Z. został 24 czerwca 1980 r. 
zasadzony przez Sąd Po­
w ia to w y  w  P yrzycach  z 
art. 28« « 2 K K  na 8 m ie ­
sięcy w ięz ien ia , 1000 zł 
g rzyw n y  i u tra tę  p ra w  pu­
b liczn ych  i ob yw a te lsk ich  
p ra w  h o no row ych  ną 2 la ­
ta. W idoczn ie fa k t ten n ie  
b v ł dosta tecznym  powodem  
d la  W PHS. b y  rozw iązać 
um ow ę z a jen tem . Z. dzia­
ła ł ja k  w ie m y  do 25 stycz­
n ia  1981 roku .

N A  TR O P oszukańczej 
m a ch in a c ji w ładze śledcze 
w p a d ły  le te m  1961 ro ku . De 
cyz ją  p ro k u ra to ra  wszyscy 
ko m b in a to rzy  zos ta li ares* 
to w a n i. P roce* rozpocznie 
się 8 m arca 198» e-. Zezna­
w ać w  nJn\ będsl* »  iw iid
t O ,  ¡ ¡O h .

Kiosk -
zawalidroga

ROZMIESZCZENIE 
KIOSKÓW „RUCHU’5 
NA ULICACH SZCZE­
CINA NIE ZAWSZE 
JEST NAJSZCZĘŚLIW­
SZE. TEN NP. KIOSK 
— ZAWALIDROGA 
PRZY AL. PIASTÓW, 
IRYTUJĄCY PRZE­
CHODNIÓW I  KIERÓW

CÓW JEST PRZEDMIO 
TEM NIEJEDNEJ CIER 
PKIEJ UWAGI POD 
ADRESEM CZYNNI­
KÓW ODPOWIEDZIAŁ 
NYCH ZA ESTETYKĘ 
MIASTA. (a)

FOTO:
STEFAN CIEŚLAK

Szewc bez butów chodzi...

ALERT
w sprawie

PIELĘGNIAREK
MAJĄ być uśmiechnięto, pogod­

no, potne cierpliwości i  wyrozumie 
n i*  dla chorego i  jego cierpień. Ta 
kie są podstawowe zalety trudnego, 
odpowiedzialnego zawodu pielęg­
niarki.

W codziennej opiece ozpitalnej 
nad chorym zdarza się wiele za­
niedbań i niedociągnięć. Stają się 
one przyczyną słusznych skarg, za­
żaleń i  krytyki. Nie zamierzamy 
tu usprawiedliwiać jaskrawych prze 
jawów niesumienności i  nieuprzej- 
mości. Pragniemy jedynie wskazać 
na trudności, które od wielu lat 
notuje się w  tym zawodzie, co nie 
pozostaje bez wpływu na pracę i 
postępowanie, nawet najlepszych 
pielęgniarek.

W służbi* zdrowia troska o pra­
cownika, g zwłaszcza o kadrę pie­
lęgniarską pozostawia wiele do ży­
czenia. Pracownic tych jest wciąż 
za mało. (W Szczecinie, w lecznic­
twie zamkniętym pracuje obecnie 
łącznie 538 pielęgniarek. Kropla w 
morzu wobec potrzeb). Jedna pie­
lęgniarka nie powinna podczas dy­
żuru obsługiwać więcej niż pięciu 
pacjentów szpitalnych (dorosłych). 
W rzeczywistości podczas niektó­
rych dyżurów pielęgniarka ma ich
ponad 20-tu.

W takiej sytuacji trudno spodzie 
wać się, zgodnej z teoretycznymi za 
łożeniami, opieki nad chorym. Pie­
lęgniarki są przeciążone pracą. Wie 
le spraw związanych z ich codzien­
nymi obowiązkami zawodowymi po 
zostaje wciąż jeszcze nierozpatrzo- 
nych i  nieuregulowanych. Najważ­
niejsza z nich to ustalenie ezęstotli 
wości dyżurów nocnych. Dotąd nie 
ma zarządzenia, czy przepisu okre­
ślającego ilościową normę tych dy­
żurów. Istnieje- wprawdzie od lat 
norma zwyczajowa ustalająca, że 
pielęgniarka powinna mieć jeden 
tydzień >fnocny”  na 8 tygodni. W 
praktyce pełni ich o wiele więcej. 
Ponieważ jednak norma nie zosta­
ła ustalona, ewentualny finansowy 
ekwiwalent za je j przekroczenie po 
zostaje nieosiągalny.

TRUDNĄ sytuację, spowodowaną 
niedoborem pielęgniarek, pogarsza 
ponadto niedostateczne i przestarza 
łe wyposażenie naszych szpitali. 
Brak wind, lub nieczynne windy 
zmuszają np. pielęgniarki do uciąż­
liwych wędrówek przy dostarcza­
niu bielizny, leków itp. na różne 
piętra i  oddziały szpitala. Tymcza­
sem przy kapitalnych remontach 
zaniedbuje się wielokrotnie możli­
wość wykonania różnych drobnych 
inwestycji, które mogłyby pielęg­
niarkom ułatwić pracę. Nadal nie 
uwzględniono propozycji utworze­
nia centralnych sterylizatorni, co 
zmniejszyłoby ilość pracochłonnych 
zajęć.

W tych warunkach pielęgniarki, 
obarczone rozlicznymi obowiązkami 
i zajęciami, wymagającymi bez­
ustannego skupienia i ostrożności, 
,nie potrafią często zdobyć się na 
'uśmiech, pogodę i cierpliwość, któ­
rych od nich oczekują chorzy. One 
też potrzebują wyrozumiałości.

(dm)

„KOCHANI RODZICE”

POD powyższym tytułem dru­
kuje „POLITYKA” artykuł otwie 
rający dyskusję na temat: jacy są 
ci rodzice, którzy tak często u- 
skarżają się na dzieci? Jaki jest 
ten świat, który stworzyli doroślij 
a z którego czerpią wzory — lub 
przeciw któremu buntują się — 
młodzi? Jaka jest rola współcze­
snej rodziny w  wychowaniu, ja ij 
jest powiązana z procesami wy* 
chowawczymi szkoły?,

T dar za »fę często, — ptszi 
„POLITYKA”  — ie  „miody człć 
wiek, wychowany przez uczci* 
wych nauczycieli, wchodzący 
w życie po roku czy dwócht 
proklamuje hasło „śmierć fra­
jerom” . Dlaczego? Dlatego, ié  
ze szkoły i  z dom« rodziciel* 
zkiego wyniósł teorię życia i  
obro* Świata i  ludzi cukierko­
wy i  przesłodzony, ale mai 
p ra w d z iw y R ó w n ie ż  znana 
są wypadki, kiedy bezideowoŚ 
ci uczy nauczyciel, uprawiają* 
ey metodę wykładania przy 
mrużeniem oka” ..,

i,Kto tu  winien? Jak prżeń 
eiwdzialać? Może, jeśli się nis 
da szybko uzdrowić całego spo 
łeczeństwa, warto coS zmienić 
w wychowaniu, może należa­
łoby wykroczyć poza alterna­
tywę: cynizm i  bezideowe czar 
nowidztwo albo landrynkowy, 
mdły Świat wzorowych ludzi 
z niedzielnych pogadanek u- 
moralniających t wypracować 
koncepcję pracy ideowo-wy- 
c.howawczej, która, nie pozba­
wiając młodego człowieka wi­
z ji piękna socjalizmu, przygo­
towałaby go psychicznie i  «- 
zbrajała w wolę walki ze 
wszystkim co jest złe, co pleni 
się na tej konstrukcji, szpeci 
ją i  wykoSlawia” .

TAK TO ROBIONO W WEŁNIE

i,PRZEGLĄD KULTURALNY1« 
drukuje obszerny reportaż K. T. 
TOEPLITZA z sali sądowej w 
Katowicach. Rozpoczął się tam 
cykl procesów przeciwko spraw­
com wielkiej afery wełnianej w  
Bielsku. Toeplitz analizuje szcze­
gółowo i bardzo wnikliw ie „ana­
tomię przestępstwa”, podkreśla­
jąc fakt, że — o, ile dawniej „ro­
mantyczni”  przestępcy starali się 
otoczyć swoją działalność jak naj 
większą tajemnicą, o tyle „nowo­
cześni” działają praktycznie na 
pół jawnie, starając się w krąg 
przestępczości wciągnąć jak naj­
więcej wspólników. Ich taktyka 
da się ująć w haśle: im  więcej 
złodziei, tym pewniejsza bezkar­
ność. Toeplitz kończy następują­
cym wnioskiem:

„Aby (procesy) były praw­
dziwym sukcesem praworząd­
ności, winny być również pro­
cesami przeciwko społecznej 
obojętności, machaniu ręką, 
przechodzeniu mimo, procesa­
mi przeciwko głupocie ludzi, 
którzy pozwalają się okradać” .

GRANICE PROWINCJI

„NOWA KULTURA”  już w dru 
gim z kolei numerze poświęca ca 
łą kolumnę życiu tzw. „prowin­
c ji” . Tym razem rzecz pomyśla­
na jest nieco poważniej, aniżeli 
dawne wycieczki publicystów w 
tzw. „teren”  i już dziś z tej no 
wej „akcji”  wylania się interesu­
jąca prawda, obalająca niektóre 
starodawne m ity o ubogim i jało­
wym życiu „prowincji” , przeciw 
stawionym bogactwu wrażeń w 
stolicy.

W Y Ł A N IA J Ą  się ju ż  obecnie 
dw a w n io s k i: re k o n s tru k c ja  sta­
rych  w iz ji  o „z a b ity c h  deskam i 
od ś w ia ta ”  c ich ych  m iasteczkach 
je s t dziś sztuczna i  n ie p ra w d z i­
w a, współczesna c y w iliz a c ja  l  
techn ika  zm ie n ia  ten obraz z ro­
ku  na ro k . I  w n io sek  d ru g i:  t ra ­
d ycy jn e  g ra n ice  „ p r o w in c j i”  ja ­
ko sku p isk  życ ia ja ło w e g o , pozbaw 
w ionego doznań u m ys ło w ych , k u l­
tu ra ln y c h  i tp .  p rze b ieg a ją  dziś 
inacze j „ p ro w in c ja ”  is tn ie je  ta k ­
że w  W arszaw ie . S ło w e m , b u ń - 
czuczność w a rsza w ia kó w  i  ko m ­
p leks niższości m ieszkańców  „ p ro ­
w in c j i ”  is tn ie ją  dz iś  ju ż  ty lk o  ja *  
ko p rze ży tk i.

Jeże li to  Jeszcze n ié  ca łk o w ic i«  
p ra w d a, ta  n ie w ą tp liw i«  do  nied
« * -flhttżftaa» m  -■’
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Serdeczne wyrazy współczucia 
p. IRENIE WALTER

z powodu zgonu męża

Kazimierza Waltera
składają

KOLEŻANKI I  KOLEDZY

ZE SPÓŁDZIELNI PRACY „WSPÓLNOTA 
ZBIERACZY'* W SZCZECINIE

P ¿ e la  tą ,
na budowę magazynu parterowego o pow. 292 mJ 
w Wytwórni Mebli w Szczecinie, ul. Kolumba nr 4

o g ł a s z a j ą

SZCZECIŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO W SZCZECINIE

Dokumentacja techniczna do wglądu oraz ślepe kosz­
torysy otrzymać można u gł. mechanika ul. Odrowąża 1, 
IV piętro, pokój 178, codziennie od godz. 8—10.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz prywatne.
Oferty należy składać do dnia 23 lutego 1962 r. 
Zastrzega s ię  dowolny wybór oferenta bez podania 
przyczyn. 718-K

( 0OGŁOSZENIA

U D ZIE LA M  le k c j i  po l­
skiego. m a te m a ty k i, ta ­
n io . S łow ackiego 13—1.

1228-G

P R A L N IA  c h e m ic rn a - 
F a rb ia rn ia , B o ha te rów  
W arszaw y 7 (b lisko  M ic 
k iew icza ) w y ko n u je  czy 
śzezenie odzieży w  te r­
m in ie  3-dn:o \vym  oraz 
fa rb o w a n ie  5-d n io w ym . 
Zap lata przy  odbiorze.

1037-G

Í1 W N O
LIN O LE U M  (dyw an) za 
g ra n iczny  kup ię , te ł. 
358-56. 1230-G

W Ó ZEK dziec ięcy, g łę ­
bo k i w  do b rym  stan ie  
k u p ę . Zg łoszen ia : te le­
fo n  425-97. 1231-G

(TlltRUCHOMOŚCll

GOSPODARSTWO rolne 
5 ha lu b  m n ie j now o 
w ybu do w an y  budynek, 
4 izb y  w o lne  d la  kup u  
jącego, p ry w a tn a  w ła ­
sność w  po w ia to w ym  
m ieście w o j. poznańskie 
go Sprzedam spiesznie, 
o fe r ty  sk ładać: B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  165.

1232-P

2 D Z IA Ł K I po  500 m
k w ., z pozw oleniem  bu 
do w y w  Bydgoszczy 
sprzedam. K ucha rska , 
Bydgoszcz, Pom orska
67—5. 1233-P

BE ZKO N KU R EN C YJN A 
egzystencja dla rzem ier 
(Unika, zduna, dom  ze 
sklepem , m ieszkan iem , 
pa ku p n ie  w o lne , w  
m ie śce , p iln ie  za 120 
tys . sprzedam. C zerw in 
s k i, G n iew kow o , szk la r 
stw o, pow . Inow roc ław .

1234-G

rastACÆi
PO SZUKUJE pani do­
chodzącej do prow adze­
n ia  dom u 3 razy w  ty ­
godn iu , może być ren- 
• a tk a . te l. «67-09.

' 1235-G

POMOC dom ow a docho 
drąca po trzebna . T a r ­
czyńskiego 2—6.

1236-0

GOSPOSIA z  re fe renc ja  
m i do ro d z in y  le k a r ­
s k ie j po trzebna . M lck ie  
Wieża 24—4. I237-G

KjPRZEPftii
M O TO C YKL M K  72 z 
koszem sprzedam . M ak 

sym a G ork iego 29 m  8.
1238-G

KROW Ę m leczną sprze
dam . Szczecin -  Osso- 

u l. M iodow a 1.
1239-G

Z  POW ODU w y jazdu 
sprzedam  garaż w raz 
z samochodem osobo­
w ym . Cena 25.000 zł. 
p rzy  u l. Ś lą sk ie j te l. 
34-731. 1240-G

'TOKALË!
p r z y j m ę  na  pokój 
m aryna rza  p ływ a jącego. 
Jedn. N arodow e j 26 m 

1241-G

KO MFORTOW E 3 poko 
je , w illa  dw u ro dz in na  
do sprzedaży, Pogodno 
zam ien ię na 2,1/2—3 po 
ko ję . W iadom ość te le­
fo n  38-185 godz. 17—19.

1242-G

M IE S ZK A N IE  dw upoko 
jo w e  z w ygo da m i, c.o., 
etażowe, garaż samo­
chodow y w  śródm ieś­
c iu  zam ien ię  na po ­
dobne w  no w ym  bu ­
d o w n ic tw ie . Pożądany 

garaż na m o to cyk l, te l. 
34-268. 1243-G

D OM EK Jednorodzinny 
w  Szczecinie zam ienię 
na m ieszkan ie  w  W ar­
szaw ie. A l.  Pow stań­
ców  73, Szczecin.

1244-G

POKOJE, kuch n ia , ła 
z ienka zam ien ię na 

i oddzie lne m ieszka- 
Felczaka 18 m 10.

1245-G

M IE S ZK A N IE  k o le jo ­
we, 2 po ko je , 30 m  kw . 
kuch n ia , łaz ienka , przed 
po kó j, p a rte r, fro n t,  w  
ś ródm ieśc iu  zam ien ię 
na podobne nie  * ł :!+- 
bowe. O fe r ty  sk ładać 
B iu ro  Ogłoszeń p i. Hoł 
du Prusk iego 8 na n r. 
162. 1246-G

K A W A LE R K Ę , e.O., gaz, 
now e b u do w n ic tw o , 
śródm ieście zam ien ię r.a 
i  pokole , ko m fo rt . O fe r 
ty  sk ładać B iu ro  Ogło­
szeń p i. Hołdu P rusk i 
go 8 na n r . 161.

J247-G

P IL N IE  w yn a jm ę  po ­
k ó j m łodem u m ałżeń­
s tw u  na 8—10 m ieś. i 
żtiw ość używ an ia  ku ch ­
ni. Szym anow skiego 
m  3. 1248-G

m n a
m a m
WARTO:

POSŁUCHAĆ

odczytu o „Życiu A- 
fryk i dzisiejszej", któ­
ry wygłosi prof. Piotr 
Zaremba 23 bm. o g. 
13 w Klub ę „13 Muz” , 
wykładu mgr H. Chy­
lińskiego pt. „Religio­
znawstwo”  — Zamko­
wy Uniwersytet Pow­
szechny, 21 bm. o g. 
18.

ZOBACZYĆ

dzisiaj, tj. 19 lutego br. 
o godz. 20 w telewizji 
berlińskiej film  ze 
słynną komiczką Fitą 
Benkhoff pt. „Marzę 
o tobie” .

WYBRAĆ SIĘ

na wieczór poetyczno- 
muzyczny o Frydery­
ku Chopinie. Imprezę 
dla młodzieży przygo­
tował Młodzieżowy 
Dom Kultury — czwar 
tek, godz. 16, 
do Klubu TPPR na

. wieczornicę z okazji 
44 rocznicy Arm ii Ra­
dzieckiej. Impreza od 
będzie się 24 bm. o g. 
18,
do Klubu Garnizono­
wego, który w czwar­
tek o godz. 19.30 orga­
nizuje „ Wieczór wspo 
mnień”. Wezmą w 
nim udział uczestnicy 
bohaterskich walk o 
Wal Pomorski.

SKORZYSTAĆ

7. okazji powtórzenia 
sztuki Stanisława Gro 
chowiaka pt. „ Sza­
chy”  w wykonaniu a- 
ktorów Teatru Propo­
zycji w Klubie „13 
Muz” . Przedstawienie 
odbędzie się dzisiaj o 
godz. 20.

Specjalny serwis

pogodowy

dla portu

Zmienność
aury
utrudnia
pracą
M e r o m

W IE JĄ C E  od p a ru  dn i 
s ilne  w ia tr y  oraz sta łe 
zm iany pogody poważnie 
u tru d n ia ją  pracę szczeciń­
sk im  do ke ro m . B ra k  da­
n ych  co do s iły  1 k ie ru n ­
k ó w  w ia tró w  oraz prog­
noz na na jb liższe  godziny, 
zmusza p o r t  do w yłączan ia  
z ruch u  w szys tk ich  urzą­
dzeń p rze ła du nko w ych , 
podczas gd y  różne ty p y  
dźw ig ów  mogą pracow ać 
p rzy  różn e j szybkości w ia ­
tru .

W czora j od by ła  się na 
ten te m a t specja lna kon ie  
ren c ja , na k tó re j postano 
w ia n o  u tw o rzyć  spec ja iny 
serw is  pogodow y d!a po­
trzeb  p o rtu . Szczecińska 
p la ców ka  P IH M -u  będzie 
co godzinę in fo rm o w a ć  
p o r t o a k tu a ln y m  stanie 
pogody, s ile  i k ie ru n ka ch  
w ia tró w , a także poda p ro  
gnozę na na jb liższą  godzi­
nę.

D z ię k i te j w spó łp racy  
p o r t  w yko rz y s ta  każdą 
m oż liw ą  c h w ilę  do k o n ty  
nu ow a nia  p rac p rze ładun­
k o w ych . (k )

Pokrótce
K L U B  M P iK  o rg an izu je  

21 bm . o godz. 21.00 ko ­
le jn y  odczyt z c y k lu  „W ie l 
cy  filo zo fo w ie ”  p t .  „E p ik u r  
— f ilo z o f rozkoszy” . P rele 
gentem  Jest m g r A n d rze j 
Kasia, z  U n iw e rsy te tu  W ar 
szawskiego.

TE4TR V

M IE S ZK A N IE  3 pokoje , 
kuch n ia , w eranda , og­
ród , w  dom u przezna­
czonym  do  sprzedaży. 
Pogodno zam ien ię na 
2 m ałe po ko je  z w ygo­
da m i, Pogodno lu b  śród 
m ieście. O fe rty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł­
du  Prusk iego 8 na  n r . 
160. 1249-G

M ŁO D E  m ałżeństw o po­
szuku je  p o k o ju  z u ży ­
w alnością ku c h n i. Wszel 
k ie  w a ru n k i do p rz y ję ­
cia. te l. 723-92.

I250-G

Ciężkie dni dla marynarzy!

) „Tczew“  ratuje 
rozbitków 

|@ „Sławno“ uszkodzone
Gwałtowny sztorm trwa

2 POKOJE, w ygo dy , 1 
p ię tro , og ródek przy  
u l. K r .  K o ro n y  P o lsk ie j 
zam ien ię na rów norzęd­
ne 2,1/2 lu b  3 poko je . 
W iadomość te l. 430-09 

1251-G

D W A p o ko je , kuch n ia , 
w ygody. D uszn ik i 
Z d ró j, zam ien ię na m ie 
szkan ie w  Szczecinie 
lu b  w  G dańsku. A n to n i 
Garszko, D u s z n ik i-Z d ró j, 
Podgórska 2 m  2 pow. 
K ło dzko . 1253-P

W YN AJM Ę p o kó j. Rado 
goska 17 m  14.

I253-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szko lną  na nazw isko 
Z b ig n ie w  Socha.

1254-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
w ydaną przez Techn i­
k u m  E konom iczne na 
nazw isko  L u d m iła  K o - 
rob e jko . 1235-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
studencką P A M  n r. 5030 
na nazw isko W łodz i­
m ie rz  D w orn ik iew icz .

1256-P

ZGU BIO NO pieczątkę o
tre ś ć ': S tan is ław  Szczy­
g ie ł, techn. m ed. W et.

1257-G

ZGU BIO NO leg itym a c ję  
ubezpieczeniow ą na na 
zw isko Lu d m iła  M ack'e 
w lcz. 1253-G

SZTO R M  n ie  us tępu je , w 
nocy z p ią tk u  na sobotę 
s iła  w ia tru  znów  się w zm o­
g ła  os iąga jąc na B a łty k u  
ponad 10 s to pn i w  s k a li 
B e au fo rta . S ta tek P 2 M  s/s 
„T cze w ”  ucze stn iczy ł na 
B a łty k u  w  a k c j i  ra to w n i­
cze j p ro w a dzo ne j w spó ln ie  
z jed no s tką  fiń s k ą  „T a u - 
nus”  w  o k o lic y  w ra k u  za 
topionego s ta tku  n ieznane j 
bandery.

G w a łto w n y  sz to rm  sta ł 
się p rzyczyn ą  a w a r ii s/s 
„S ła w n o ” , k tó ry  uszkodzo
n y  zosta ł p rz y  w e jśc iu  do 
duńsk iego p o rtu  Masne- 
does. S/s „S ła w n o ”  odho lo 
w ano do po rtu .

P ią tko w a  w ic h u ra  dala 
się rów n ie ż  w e zn a k i s ta t 
kom  s to ją cym  p rz y  nabrze 
żu p o rtu  szczecińskiego. 
H o lo w a ny  do nabrzeża Ka 
ło w ic k ie g o  s/s „W ieczó r 
r e k "  u d e rzy ł w  s to ją cy  przy  
ty m  nabrzeżu s/s „S o ł-  
de k ” . O bydw a s ta tk i u le g ły  
n ieznacznym  uszkodze­
n io m . P o dobny w ypa de k  
p rz y tra f ił  się s/s „K o p a ln i 
Czeladź” . S ta tek te n  przy  
cum o w a n iu  u d e rzy ł o na­
brzeże n ie  odnosząc je d ­
na k  znacznie jszych szkód.

(hm )

Ś lad em
naszych
a rty k u łó w

W  O D P O W IE D Z I na nasz 
fe lie to n  p t. „N ieboszczyk 
zap łac i” , P rezyd ium  PRN 
— W yd z ia ł P rzem ysłu  w  
S targa rdz ie  w y ja śn ia , że po 
zgonie ob. T . H . żona jego 
ob. W . H. w ys tą p iła  z w n io  
sk iem  o prow adzenie zak ia 
du  na je j  rach un ek , upo­
w ażn ia jąc  do prow adzen ia  
te j dz ia ła lnośc i ob. Zenona 
W ińsk iego. Zgodn ie z ] 
w em  prze m ys ło w ym  
dz ia ł P rzem ys łu  w yd a ł ta - 
ke i zezw olenie.

P ros tu jąc  powyższe, re ­
d a k c ja  s tw ie rdza , że au­
to r  fe lie to n u  k o rzys ta ł z bo 
ga to d o kum e n to w an ych  m a 
te ria łó w  dochodzeniow ych 
IK R , z k tó ry c h  w y n ik a  
ob. Z . W iń sk i i  J. Sza lański 
do pu śc ili się bezspornych 
przestępstw  poda tkow ych . 
A  o to  g łó w n ie  przecież 
chodz iło  a u to ro w i fe lie to -

— n ieczynne.
o p e r e t k a  — „B a ro n  cygań­
s k i”  g. 19.15.

KOSMOS — „L e s  g ir ls ”  g. 9. 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — USA
— od ła t  16 — pa no ram iczny 
(poniedz ia łek  1 w tore k). 
D E L F IN  — „P o d ryw a cze ”  g.
10.30, 12.30, 14.30, 16.30 18.20
20.30 — fra n c . — od la t 18 (po­
n ie dz ia łe k  i  w to re k ).
- - .— T Y K  — „K o b ie ta  w  sz la f 
ro k u ”  g. U.10, 13.30, 15.50, 18.10,
20.30 — ang. — od la t  16 (ponie 
dz ia łek  i w to re k ).
P O LO N IA  — „W o jn a  i  p o k ó j”  
g. U , 15, 19 — U SA — od  la t  12 
( I I  serie) — p o n ie dz ia łe k  i  w io  
rek ).
P IO N IE R  — „ B y ła  sobie m ala  
ś w in k a ”  g . 10 — „K ra w ie c  i  
książę”  g . U , 13, 15 — „P o d ­
róż 104”  g . 17 — „N a fta ”  g.
18.30, 20.30 — po i. — od la t  18 
(pon iedz ia łek  i  w to re k ),
M U Z A  —  n ieczynne.
P R O M IE Ń  — „ N ik t  n ie  *n a  
p ra w d y ”  g . 16, 18, 20 — radź.
— od  ła t  16.
S A L A  M R N  — „S a m o lo t od la ­
tu je  o 9”  g. 16, 18.30, 21 —radź.
— od la t  12 — pa noram iczny. 
M A R S  — „S k o k  o św ic ie ”  g.
17.30 — radź. — od la t  16 — 
D K F  g. 19.30.
P A Ł A C  M L O D Z IE 2 Y  — „CyTa 
no  de B e rgerac”  g. 15.30, 17.30
— U SA — od la t  12.
F A L A  — „C ze rw o n y  sygn a ł”  
g. 17, 19.10 — w ł. — od la t  14. 
ECHO (K rzekow o) — „N ę d z n i­
c y ”  g. 18, 20 — fra n c . — od  la t  
14 — ( I  seria).
M E W A  (Zeiechow o) — ,,Rose- 
m a r  ie  w śród m ilio n e ró w ”  gt 
18, 20 — N R F  — od la t  16. 
Ś W IT  (S ko lw in ) — „C h a m ­
p io n ”  g. 17, 18 — U SA — od  la t  
16.
S TY LO W E  — nieczynne. 
SO SEN KA — n ieczynne. 
Z E G L A R Z  (Golęcino) — „ W y ­
r o k ”  g. 16.30, 18.30, *0.80 —po i.
— od la t  16 — dod. na X X - le « e  
PPR  — „ Z  do kum e n tó w  w a l­
k i ” .
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
„D o tk n ię c ie  no cy”  g. 17.30,
19.30 — po i. — od la t  18 — dod. 
na  X X -le c le  PPR  — „ P ią ty  ob
w ód” .
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „C a s i­
n o  de Paria”  g . 17, 19 — fran c .
— od la t  16 — pa no ram iczny. 
H U T N IK  — nieczynne.
B A J K A  (Police) — n ieczynne. 
1 M A J  — n ieczynne. 
M A R Z E N IE  — nieczynne j

R EPE R TU A R  K IN  — n a  pod­
staw ie in fo rm a c ji W ZK ,

FO TO P LA S T Y K O N  — W oj, 
Po l. 36 — „O d  N orym b e rg ! do 
H am burga”  g . 10—21.

KLUBY
13 M U Z  — p l. 2 o ln le rza  * — 
•p o tka n ie  dz ia łaczy PPR *  p ra ­
c o w n ika m i k u l tu r y  g. 16: po ­
w tó rze n ie  s p e k ta k lu  T ea tru  
P ro p o zyc ji „S za ch y ”  g. 20. 
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — zebra 
n ie  k o la  p rze w o dn ików  i  p re ­
le k c ja  „P e rs p e k ty w y  ro z w o ju  
p o r tu  szczecińskiego”  g . 18.

WYSTAWY

S Z C Z E C IN : 16.05 — „H ls to r i®  
w  d u r  i  m o ll” , 16.30 — „G rosa 
do grosza” , 17 — „M u zyczn o  
3 x  3” , 17.30 — Przegląd A k ­
tu a lno śc i W ybrzeża, 17.50 —
„ K u t r y  idą  w  m orze” , 18 — ra -  
d io re k la m s , ¡".30 — s łu ch o w i­
sko  „K o lo k w iu m ” , 20.30 —
„Z w ie rz e n ia  ła w n ik a ” .

W A R S Z A W A : 13.25 — „F a ­
raon” , 14 — „W  k ra in ie  ope­
r e tk i ” , 14.45 — w spom n ien ia  o  
K a ro lu  Ś w ierczew sk im , 15.30 — 
d la  dz ie c i s łuch ow isko  „O rso ” , 
18.35 — z  c y k lu  „Ja ko ść ” , 19.05 
— m uzyka  i  ak tua ln ośc i, 21.27 
•p ra w o zda n ie  z  N a rc ia rsk ich  
M is trzostw  Ś w ia ta  w Z akopa­
nem , 21.50 — g ra  zespół K lu b u  
Z  M S „P iw n ic a  Ś w id n icka ” ,
22.10 — „Z w ie rc ia d ło  po ez ji” , 
*2.40 — m is trzo w sk ie  w yko n a ­
n ia  d z ie ł m u z y k i k lasyczn e j, 
23.03 — m u zyka  taneczna.

P O D ZIĘ KO W AN IE  

Kolegom  1 sna jom ym , 
k tó rz y  b ra li ud z ia ł w 
pogrzebie ś. p. W acła­
wa S aw ickiego sk ła ­

da ją  podziękow anie

Zona z dz iećm i 
oraz ca la  rodzina.

ZGU BIO NO leg itym a cję  
szkolną w ydaną przez 
Z.S.B.O. na nazw isko 
Leszek Ż ó łto w sk i.

1259-0 (

Jp A C O W N IC Y
'----fZMZMkiAUTMW

GŁÓWNEGO księgow ego o w ysok ich  k w a li f i ­
kac ja ch  od d n ia  1.IV.1962 r. o raz In żyn ie ra  
chem ika i  ekonom istę z a tru d n i na tych m ia st 
Szczecińska W y tw ó rn i"  F arb  i  L a k ie ró w  Szcze­
c in  u i. K u jo ta  9. W a ru n k i p ra cy  1 p ła cy  do 
om ów ieni." na m ie jscu . 756-K

REFERENTKĘ fina nso w ą  z  m aszynopisaniem  
p rz y jm ie m y  na zastępstwo urlop ow e  w  m -cu 
m arcu b r . (1/2 etatu). Zgłoszen ia osobiste w 
M orsk ie j Obsłudze R ad iow ej S ta tkó w  ul, Jana 
i  Ko lna  9 (K ap itan a t P o rtu ), ,  |57-K

GLOBULKI

■ X e J t’
skuteczna, n ieszko­
d liw a , ła tw a  w sto­
sow an iu

-41 ta n ia  — zapobiega 
ciąży

4  1 pud. 10 azt. 7 z ł.
-ą Do nabyc ia  w  apte­

kach , droge riach , 
k ioska ch  RUCH.

; 704-K
W AYA-AW NYAW AyAW AW

TELEWIZJA
(p rog ram  szczeciński)

17.25 — p ro g ram  dn ia , „ D z i­
s ia j” , 17.30 — d la  dz ie c i „S zy ­
m on  l  K u b u ś ”  i  „P asa że r n a  
gapę” , 18.05 — T T L  — „B a jk ą  
o  ba lu  w  g rzyb o w ym  d o m ku ” , 
18.30 — m agazyn T V , 19.01
„Ja zz  i  piosenka” , 19.30 —
d z ie n n ik  T V , 20 — spraw ozda 
n ie  fi lm o w e  *  N a rc ia rs k ic h  
M is trzo s tw  Św ia ta  w  Zako pa­
nem . 20.35 — te le w iz y jn a  sesją 
m ło d ych , 2L10 — kom e dia  M . 
A ch a rda  „D o m in o ” , 21.40 
os ta tn ie  w iadom ości,

(p rog ram  b e r liń s k i)

13.30 — f i lm  „Je g o  p ie rw szy  
ko n ce rt, 16 — w id o w isko  d la  
dz ie c i od la t  8 „P ro f.  F lim m - 
r tc h  zaprasza na f i lm ” , 18 —  
U n iw e rsy te t T e le w iz y jn y  „C h e  
m la ” , 18.45 — om ó w ie n ie  p ro ­
g ra m u , 18.55 — po zd ro w ie n ia  
te le w iz ji d z ie c ięce j, 19 — au d . 
s tu d . „N a rc ia rs k ie  M is trzo ­
s tw a  Ś w ia ta  w  Z akopanem ” ,
19.25 — prognoza pogody, 19.39
— k ro n ik a , p rzegląd w yda rze ń , 
2o — d la  m iło ś n ik ó w  s ta rych  
f i lm ó w  „M a rzę  o to b ie ” , 21.05
— po raz  100 „C z a rn y  k a n a l” j
21.25 — radź. te le w . „U w a ga  — 
ty g ry s ” , 21.50 — os ta tn ie  w ia ­
dom ości k ro n ik i,  22 — rep . f i l ­
m o w y  z  Zakopanego, 22.20 — 
„W  125 roczn icę śm ie rc i po e ty  
G. B u ech ne r (pow tórzen ie),

W TO R E K

10 — tra n sm is ja  z Z akopane 
go — bieg na 15 k m , 11.30 
k ro n ik a , 11.55 — „C za rn y  k a ­
n a ł” , 12.15 — test, 13.30 — ro *  
m a ito śc i, 15.30 — w id o w isko  

' d la  dz ie c i od  la t  5 18 — U n i­
w e rsy te t T e le w iz y jn y  „T e ch n o ­
log ia ”  18.30 — aud. s tu d . „ N a r  
c lam k ie  M is trzo s tw a  Ś w ia ta  w  
Zakopanem ” , 18.45 — tys iąc  w la  
dom ości te le w iz y jn y c h , 18.55 —• 
pozd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię 
ce j, 19 — w id o w isko  d la  m ło ­
dz ieży „Ż o łn ie rz e  W OP” , 19.25
— prognoza po gody, 19.30 — 
k ro n ik a , przegląd w ydarzeń, 20
— sztuka te le w iz y jn a  „C z ło ­
w ie k  w  c ie n iu  ” , 21.15 — „Ł a d  
ne g łosy” , 22 — rep o rtaż  f i im t t  
w y  z Zakopanego; os ta tn ie  w i*  
dom ości k ro n ik i,

M U Z E U M  — p rz y  W ałach 
C hrob rego 1 S ta ro m łyń sk ie j 27 
— n ieczynne.
Z A M E K  — w ys taw a  m a la rs tw a  
K . K o rd ysa ; w ystaw a sz tu k i 
lu d o w e j i  tw ó rczo śc i p la s ty - 
ków -am a to  ró w  — g, 12.
>,13 M U Z ”  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
w ystaw a m a la rs tw a  B o les ław a 
B rzez iń sk ieg o  (W arszawa) od 
godz. l l .
K L U B  M P iK  — W o j. Po l. 2 — 
w ystaw a akw a re l i rysu n kó w  
B ożeny W o jn e ck ie J -H u b ick ie j 
godz. 10—21.
SP Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W o j. Po l. 
28 — W ystaw a g ra f ik i  i  r y ­
sun ku  „P o ls k ie  dz ie ło  p la s ty rz  
ne w  X V -le c iu  PR L”  g. 15—19

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘ C E J 
— U n ii Lu b e lsk ie j.
I I  K L IN IK A  C H IR . — P om o-

P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W o jc iech a 7

ŚW IN O U JŚC IE  (R ybak) — „T ą  
Jem nica s zy fru ”  — rum , 
S TA R G AR D  (Ina) — „C h ło ­
p ie c  z G re n la n d ii"  — CSRS. 
S TA R G AR D  (D a r) — «, Zuzan­
na i  c h ło p c y "  — po i. — godz. 
16.30, 18.30, 20.30.
Ś W IN O U JŚC IE  (Pom orzanin)— 
„D z ie ń  os ta tn i, dzień p ie rw s z y "
— radź.
L i p i a n y  (W iedza) s -  „ N o r ­
m an d ie-N iem en”  — ra d z .-fr . 
ŁO B E Z  (Rega) — «.M iłość po­
w raca w iosną”  — radź. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in)— 
„T a m a n g o ”  — f r .
K A M IE Ń  (F regata) — „M ilc z ą ­
ce ś lady”  — po i.
G O L E N iO w  (W isła) — „D ru g i 
cz ło w ie k "  — po i.
W AR SZO W  (V iñe ta) — „Pech®  
w iec ”  — argent.
W O L IN  (Tęcza) — „G orsza m i­
łość”  — węg.
T R Z E B IA T Ó W  (M orsk ie  Oko)
— „Szybsza od w ia tru ”  — 
radź.
P Y R ZY C E (R obo tn ik) — „D o m  
pa n i T e ll ie r ”  — f r .
PEŁC ZYC E (Św it) — „K rz y ż a ­
cy ”  — poi.
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „ K o r ­
sarze P a c y fik u ”  — radź. 
M a s z e w o  (P iast) — „O k o  za 
o ko ”  — radź.
P ŁO TY  (Jedność) — „K ró le w ­
na ze z ło tą  gw ia zda ”  — CSRS, 
NOW O G AR D  (Orzeł) — „Ś w ia ­
dectw o u rodzen ia”  — poi. 
G R YFIN O  (G ry f) — „W zgórz®  
905”  — ju g .
G R YF IC E (Capítol) — „ H is to ­
r ia  żó łte j c iż e m k i"  — poi. 
B A R L IN E K  (S to lica) — „Ń ie w l 
dom y m u z y k "  — radź.
DĘBNO (Przedw iośnie) —.
„R zeczyw istość”  — poL 
CHOSZCZNO (Znicz) -  „O k re s  
p ró bn y”  — radź.
RESKO (Gwiazda) — „Ludz i®  
z pociągu”  — poi.

s a n n a
NR 1 — WOJ. Po l. 49 — te ł. 
371-55
N H  W — » u b o ls  i  r -  te l, 82-4f



St 42 (5462f

Koda na naqç ztola

INWESTYCJE
n ie  ro z iu ią ż ą

PROBLEMU -
Trzeba oszczędzać!

,Ya bakier
7, paragrafem

Wraz z rozbudową miasta i  przekazywa­
niem do użytku setek nowych mieszkań, 
wyposażonych w urządzenia zwiększające 
zużycie wody (łazienki, zlewozmywaki itp.) 
zapotrzebowanie na ten płyn wzrasta z mie­
siąca na miesiąc. Tymczasem urządzenia i 
stacje pomp, zaopatrujące miasto w wodę, 
pozostają wciąż te same. I  choć eksploatuje 
się je z maksymalną wydajnością, zapotrze­
bowanie na wodę przewyższa w okresie tzw. 
szczytu, o 20 proc. możliwości „wytwórcze” 
MPWiK.

ABY zapobiec dalsze­
mu pogłębianiu się roz­
bieżności między zapo­
trzebowaniem a „poda­
żą” MPWiK przewiduje 
w ciągu najbliższych lat 
inwestycje, które po­
kaźnie zwiększą dosta­
wy wody dla miasta w 
ciągu doby. Już w  przy 
szłym roku rozpocznie 
się pierwszy etap prze­
budowy stacji pomp na 
Pomorzanach. Prace pro 
wadzone będą cyklami, 
ze względu na koniecz­
ność eksploatacji obiek­
tu. Równocześnie włą­
czone zostanie do eks­
ploatacji ujecie wody 
w  Zdrojach. Trwają też 
badania nad przydatno­
ścią konsumpcyjną wo­
dy z jeziora Miedwie, a 
w  1965 r. przewiduje się 
rozpoczęcie budowy u- 
jęcia wody w Mścięci- 
nie.

O bliczono jed n a k , żo na ­
w e t po zakończen iu  In w e ­
s ty c j i  p rze w id z ia nych  przez 
M P W iK  do 1965 r . będzie 
m ożna dostarczyć m iasta  
oko ło  20 proc. w od y  m n ie j 
od szczytowego zapotrzebo­
w an ia .

Jeś li jed n a k  inw e s tyc je  
te , prowadzone będą n ie  
te rm in o w o  i  opieszale, sy ­
tu a c ja  z zaopatrzeniem  m ia  
■ta w  wodę może być  b a r­
dzo k ry tyczn a . Tym czasem

M P W iK  m a w  ty m  zakre ­
sie sm utne dośw iadczenia. 
B u dow a u ję c ia  w  Z d ro ja ch  
trw a  ju ż  p ią ty  ro k , podczas 
g d y  p rzy  ró w n o m ie rn ym  i 
odpo w iad a jącym  potrzebom  
p rzyd z ie la n iu  fu nd uszy , wy­
kon aw ca up o ra łb y  się z ca 
lą  In w e s tyc ją  w  ciągu — 3 
la t. sąd z im y , że „tas ie m co­
w e ’* rozw leka n ie  rob ó t, k tó  
re  m ia ło b y  ty m  razem  o 
w ie le  d o tk liw sze  s k u tk i d la  
m ieszkańców  m iasta , n ie  
po w tó rzy  się p rz y  prze budo 
w ie  s ta c ji na  Pom orza­
nach. |dm)

Ukarana
naiwność

O B Y W A T E L W . M ia ł tro -
chę gros iw a , n ie  w ie d z ia ł 
jed n a k  co z n im  z ro b ić , 
by pos iadany k a p ita l ik  moż 
l iw ie  szybko rós ł. Pewnego 
d n ia , c zy ta ją c  gazetę na t­
kn ą ! s ię  na ogłoszenie, k tó re  
go z leceniodaw ca „p o szu ku  
je  k ró tk o te rm in o w e j pożycz 
k i za o d po w ied n im  zabezpie 
ezeniem ” . O b yw a te l W . na ­
tych m ia s t z ło ży ł o fe rtę . 
W kró tce  p rz y je c h a ł po  n ie  
go sam ochód i o d w ió z ł do 
pana d y re k to ra , ja k  ośw iad 
cz y i k ie ro w ca . W  k o m fo r­
tow o u rzą dzo nym  gab ine­
cie p rz y ją ł go pan d y re k ­
to r, w y ja śn ia ją c , że chodz i 
o 1S tys. z l  na  okres 4 ra ie 
s ięcy. Jednocześnie godzi 
się na 10-procent w  s tosun­
ku  m iesięcznym , a Jako za­
bezpieczenie d a je  w eksle 
g w a ra n cy jn e  i um eblow a­
nie ga b in e tu , w  k tó ry m  od 
b yw a ją  się p e rtra k ta c je .

Ob. W . by ł o lśn io n y  roz ­
m ow ą z cz ło w e k ie m , k tó ­
r y  po da w a ł sie *a  d y re k to ­
ra  s toczni. Bez op o ru  w ięc 
zgodzi! się na w a ru n k i i 
ju ż  następnego d n ia  do rę ­
cz y ł żądsną kw o tę . W  m ie - 
j fr tc  'pót.miej „d y re k r to r”  
pożyczy! do da tko w o  Jeszcze 
15 tys . z ł, rzekom o na  k u p  
no sam ochodu.

M in ę ły  4 m iesiące* a le
pan d y re k to r  n ie  zw ra ca ł 
pożyczonych p ien iędzy. K io  
d y  ob . W. zam ie rza ł upom 
n ieć się o  sw oje pieniądze, 
okaza ło  się, że „d y re k to r ”  
Już tam  n ie  m ieszka. Po­
n a d to  te żadne j ze gzczeciń 
sk ich  stoczni n ie  znano d y  
re k to ra  F iga ja . O sobn ik te n  
b y ł Już k ilk a k ro tn ie  k a ra ­
n y  za podobne nadużyc ia . 
Sąd w y m ie rz y ł m u ka rę  
dw óch la t  i 6 m ie s ięcy wię 
z ien ia , a k a p ita l ik  oh. W. 
n ie  ty lk o  n ie  w zrós ł, lecz 
pow ażn ie się zm n ie jszy ł, (y)

— kw ie c ie ń . 4) K u b iz m  i  Je 
go p rze m ia n y  — m a j. 5) Po 
chodne k u b iz m u  i  fu tu ry z ­
m u  — czerw iec. 6) M a la r­
s tw o  a b s tra kcy jn e  — lip ie c  
lu b  w rzesień ,

B IU R O  W Y S T A W  A R T Y ­
STY C ZN YC H  o rg a n izu je  w  
K lu b ie  ,,13 M uz”  c y k l od­
czytów  p rę f. H e n ry k a  A n -

dersa, o następu jące j te m a­
ty c e : 1) Im p re s jo n izm  i 
neo im pre s jo n izm , 2) Post­
im p res jon izm  (Van Gogh. 
G aug in , Cezanne, Bon­
na rd, N ab lści) — m arzec. 
3) E ksp re s jon izm  i  fo w izm

Z A R Z Ą D  W oj. Stowarzyszę 
n ia  A te is tó w  * W o ln o m yś li­
c ie li o rg a n izu je  w  lu ty m  
następu jące o d czy ty  o tw a r ­
te :

W  SZC ZE C IN IE  — 20.11 
godz. 19.30 K lu b  „P in o k io ”
— „P a ń s tw o  i  K o śc ió ł w  
św ie tle  p ra w a ”  — m g r  W a­
le n ty  P reiss. 28.11 godz. 18.30
— K lu b  S p ó łdz ie lczy — d y ­
skus ja  i  f i lm  „Szerszeń” .

W  W O JE W Ó D ZTW IE  — 
22.11 godz. 16 — Przede.
P a ństw . „U z d ro w is k a ”  K a ­
m ie ń  P o m o rsk i „P e rsp e k ty  
w y  h u m an izm u  i k u l tu r y  w  
w a ru n k c h  re w o lu c ji tech­
n ic z n e j”  — m gr. K a z im ie rz  
B o ro w ie ck i.

I t t f i n r e i t  - H 3 T R O N *  u

SZKIC przedsta­
wia pawilon głów­
ny oraz (a lewej 
strony) fragmenty 
domków mieszkal­
nych.

©
Rysunek wykona­

ła: inż. arch. R. SKI 
BILSKA .  MACIE­
JEWSKA.

W krainie
krasnoludków

W RAMACH akcji wy
krywania ponadnorma­
tywnej powierzchni 
mieszkaniowej ujawnio­
no nowych obszarników. 
Są nimi... krasnoludki, 
które osiedliły się w 
miejscowości Pogorzeli­
ca koło Niechorza, w po 
wiecie gryfie kim. Małe­
mu ludkowi dokwatero­
wano luspóllokatorów. 
Krasnludki nie protesto­
wały zbytnio, gdyż cho­
dzi o dzieci. Aby jednak 
nie musiały mieszkać 
pod grzybami, przygoto 
wuje się dla nich osie­
dle wczasowe, które po­
mieści jednorazowo 250 
dzieci plus 50 osób per­
sonelu. Osiedle usytuo­
wano w lesie iglastym, 
200 metrów od morza. 
W największym pawilo 
nie zaplanowano jadal­
nię i  świetlicę o łączne) 
powierzchni 600 m kw., 
zaplecze kuchenne, oraz 
wielki tdras. Na mieszr 
kania dla dzieci przewi 
dziano 7 pawilonów, lu­
źno rozrzuconych po te­
renie. Pomieszczenie bę 
dzie właściwie jedną sa 
lą podzieloną szafkami 
na 8 boksów. W każ­
dym małym domku znaj 
dą się również po 2 po­
koje dla wychowawców, 
umywalnie i wc. Przed 
domkami zaprojektowa­
no werandy. Osobno 
mieścić się będzie ambu 
latorium z izolatkami 
dla chorych.

P a w ilo n y  zb u d u je  s ię  z 
le k k ie j k o n s tru k c ji,  ze ścia 
na m i os ło no w ym i ze szk ła 
i  k o lo ro w e j ceg ły s y lik a -  
to w e j. O bok osiedla prze­
w id z ia n o  p la ce d o  zabaw 
i  spo rtu , wyposażone w  
p o trze b n y  sprzę t.

In w e s to re m  je s t Zarząd
G łó w n y  RSW  „P rasa ” . 
O becnie za tw ie rd zon o  p ro -  
je k t,w s tę p n y . A u to re m  je s t 
inż . arch. Regina S k ib iń ­
ska M a c ie je w ska  z „M ia -  
s to p ro je k tu ” .

Z godn ie  z p la n a m i osiedle 
p o w inn o  zostać oddane do 
u ż y tk u  w  sezonie le tn im  
przyszłego ro k u . C zy bę­
dzie — n ie  w iadom o. In ­
w e s to r  ma k ło p o ty  ze zna­
lez ie n iem  w ykon aw cy .

(B)

PKS myśli już

o sezonie

#  34 nowe 
autobusy 

©  Samodzielne 
oddziały

W O JE W Ó D ZK IE  Przedsię
b io rs tw o  P K S  w  Szczecinie 
o trzym a  w  ty m  ro ku  34 no ­
w e au tobusy (10 ,,Skod$- 
Je lcz '' i 24 ¡,Sany” ). P rzy ­
czynią się one do zw iększę 
n ia  często tliw ośc i kursow a 
n ia  au tobusów  d o  m ie jsco  
w ośc i wczasow ych w  o k re ­
s ie  le tn im .

W  ram ach usp raw n ie ń  or 
g a n iza cy jnych , p laców ka 
PK S w  S targa rd z ie , pod le­
ga jąca dotychczas oddz ia­
ło w i szczecińskiem u, prze­
szła n ie da w no na  w łasn y 
roz rach un ek , tw o rzą c  sam o 
d z ie ln y  od dz ia ł. W  1963 r. 
powstaną sam odzielne p la ­
c ó w k i w  G ry fica ch  i  K a­
m ie n iu  P o m o rsk im  nasta­
w io n e  g łó w n ie  na obsługę 
ru ch u  pasażerskiego do 
m ie jscow ośc i na dm o rsk ich .

K ie ro w n ic tw o  P K S  w y ra ­
ża na dz ie ję , że za k i lk a  
la t ,  p rz y  rów noczesnym  po­
lepszen iu na w ie rzch n i d róg  
w  naszym  w o je w ó d z tw ie , 
przestan iem y w reszcie na ­
rzekać na k o m u n ik a c ję  sa 
m o chodow ą. (T)

USŁUGI
wkraczają
do nowych 
LOKALI

N A  P U N K T  usług gazow ­
n iczych czekam y w  Szczeci 
n i«  od la t. 1 kw ie tn ia  Z a ­
k ła d y  G azow nic tw a okrę gu  
szczecińskiego u ru cho m ią  
ta k i p u n k t, w  oddanym  o- 
s ta tn io  do u ż y tk u , b lo ku  
m ieszka lnym  p rz y  p l.  O rla 
B ia łe g o  na S ta rym  M ie ś ­
cie.
T rz y  e k p iy  (po dw óch m on 
te ró w  w  każd e j) będą p ro ­
wadzić d robne na p ra w y  
sprzę tu gazow niczego i  p ra - 
c -  kon se rw acy jn e  w  do ­
m ach k lie n tó w . W iększe re  
m o n ty  urządzeń gazow n i­
czych do kon yw ać  m a  w 
w arsztacie sta ła ek ipa . 
P rze w id u je  się, że w  ciągu 
dn ia  m on te rzy  z d o ln i będą 
p rze prow a dzić  ok. 15 n a ­
p ra w  w  m ieszkan iach ,

W  sąsiednich pom ieszcze­
n iach zna jdz ie  locu m  p u n k t 
n a p ra w y  ob uw ia . O rganizu 
jąca  go spó łdz ie ln ia  szew­
ców  im . 1 M a ja  zam ierza 
pro w a dz ić  tam  rów n ie ż  
sprzedaż w y ro b ó w  w łas­
nych.

Gospodarzem  trzec iego po 
m ieszczenia będą Szczeciń­
sk i e Z a k ła d y  p rze m ys łu  Te 
renow ego. W p u n kc ie  u- 
s lug  p o lig ra fic zn ych  k lie n c i 
będą m o g li zam aw iać w y ­
konan ie  p ry w a tn y c h  d r u ­
ków , w iz y tó w e k , (k tó re  sta 
ją  s ię' coraz ba rdz ie j m od­
ne), k le p syd r itp .

Je d ynym  pu nk tem  hand lo 
w ym  w  ty m  b lo ku  m a być 
m ię sny  SA M . M ieszkańcy 
S ta ró w k i n ie  doczeka ją się 
go prędko , gdyż lo k a l w 
ogóle n ie  został p rzystoso­
w a n y  do  po trzeb  tego ty p u  
p la có w k i, m im o , iż  p ro je k ­
ta n t w ie d z ia ł o Jego prze­
znaczen iu. (aż)

Problem

pustych placów

S m im s iM
MISTRZ DECYDUJE

JEST w Szczecinie zakład, któ* 
rego właściciel, znany mistrz fry - 
zjerski p. S. poczyna sobie t  
klientkami nie bardzo fair. Np, 
10 bm. jedna z pań zamówiła czś 
sanie na godz. 13.30. Kiedy przy-  
szła, w kolejce czekało trzy klient 
ki. Gdy umyto je j głowę okazałą 
się, źe szczeciński Antoine poszedł 
na obiad. Wreszcie szef wrócił 4 
z miną udzielnego księcia zabrał 
się do układania włosów. Nie by* 
lo to takie proste, bowiem klientń 
ka chciała mieć inną fryzurę, f ry i 
zjer natomiast chciał czesać inai 
czej. W efekcie na głowie powstn 
ło nie wiadomo co i klientka O 
godz..., 17 wyszła z zakładu ze łza 
mi w oczach.

Sława w mieście to nie wszyst■* 
ko, szanować zaś należy nie tyl•  
ko „swoich" klientów!

()aw.i
„ KOMINIARZE■«

CODZIENNIE po godzinie 13» 
bazę sprzętu SPBM nr 1 przy Ta* 
mie Pomorzańskiej opuszcza kil* 
kadziesiąt osób óŚrdótóńyćK,' ̂ falć 
kominiarze. Do niedawna jeszczd 
na bazie była woda zimna i ciep* 
la i  pracownicy SPBM nr 1 — be 
toniarze, ślusarze i zbrojarze mo* 
gli po pracy się umyć. Obecnie 
nie mą ani zimnej ani cieplej wa 
dy. Robotnicy zmuszeni są wy* 
chodzić na ulicę z zabrudzonymi 
twarzami i  rękami. Nie sądzimy 
by to było przyjemne t dlatego, 
prosimy dyrekcję SPBM nr 1 aby 
zainteresowała się warunkami 
pracy robotników bazy. (yes)

BRUDY NA PUDY

NIE było chyba w ca­
łe j Andaluzji bardziej 
p/pularnego i lepiej pro 
sterującego przedsię­
biorstwa od „Towarzy­
stwa pożyczkowego i 
domu towarowego Gel­
ves” , mającego swą sie­
dzibę w andaluzyjskiej 
mieścinie o tejże samej 
nazwie. Dyrektor tego 
szacownego przedsiębior 
siwa señor Rafael No- 
varro cieszył się zasłużo 
nym poważaniem w ca 
łe j prowincji hiszpań­
skiej. Nic dziwnego. On 
t.o stworzył owo przed­
siębiorstwo, on był jego 
duszą i niemal całym je 
go personelem. A obro­
ty i  dochody „Towarzy­
stwa pożyczkowego i 
domu towarowego Gel- 
ves”  były niemałe. Do­
chód señora Novarro też 
zapewne byl pokaźny, 
choć zadowalał on klien 
telę, jak żaden z kup­
ców andaluzyjskich.

Señor Rafael Novarro 
objeżdżał swym wozem 
niemal całą A ndaluzję, 
oferując po cenach rze­
czywiście niskich, a w 
dodatku rozłożonych na 
przystępne raty i to bez 
dodatkowych kosztów 
czy procentów(l), wszyst 
ko czego tylko szacowna 
klientela zapragnęła. A 
więc lodówki, radioapa­
raty, maszyny do szy-

cia, pralki, froterki, od­
kurzacze, srebrną zasta­
wę stołową, maszyny do 
pisania i rowery, a na­
wet złote i srebrne me­
daliki z Matką Boską 
oraz rozmaitymi święty­
mi. A że senor Rafael, 
w przeciwieństwie do in 
nych kupców, sprzeda­
wał swe towary rzeczy­
wiście tanio, okazując 
co ciekawsze ludzką wy 
rozumiałość i  wtedy

by się na pewno jeszcze 
bardziej gdyby pewnego 
wieczoru nie nastąpiła 
katastrofa. Stało się to 
w Sewilli.

Po dłuższych poszuki­
waniach udało się poli­
c ji przyłapać na gorą­
cym uczynku od dawna 
nieuchwytnego złodzie­
ja, który grasował we 
wszystkich większych 
miastach hiszpańskich

Z U

Pracował zawsze bez 
wspólników, a „ robotę” 
swą opanował tak mi­
strzowsko, iż latami nie 
pozostawiał żadnych śla 
dów. Dopiero, gdy zo­
rientowano się, iż „ope­
ruje”  zawsze w więk­
szych miastach Hiszpa­
nii, dobierając się za 
każdym razem do du­
żych domów towaro­
wych, zorganizowano 
nań pułapkę. W tym ce-

[ W  P O T R Z A S K U ]
gdy któryś z klientów 

opóźniał się z płaceniem 
rat — jego przyjazd był 
zawsze radosną nowiną. 
Klienci tłumnie przycho 
dzili do niego i  nie gnie 
wali się, jeśli dostawa 
zamówionych towarów 
opóźniała się o kilka, a 
nawet kilkanaście ty­
godni.

I WSZYSTKO byłoby 
dobrze, interes rozwijał

ogołacając co powa­
żniejsze domy towaro­
we.

Przeprowadzone na­
stępnie badania i  docho 
dzenia okazały się sen­
sacyjne. Owym złodzie­
jem, legendarnym wła­
mywaczem, okazał się 
nie kto inny jak sam 
pan dyrektor vel „El 
Solitario”  i  „Samotnik” .

lu kilka tysięcy policjan 
tów hiszpańskich umun­
durowanych i  tajnych 
obserwowało przez k il­
kanaście tygodni wszyst 
kie domy towarowe, któ 
re mogłyby paść ofiarą 
włamywacza. Długo­
trwała mobilizacja opla 
ciła się. „E l Solitario”  
został ujęty. Po wielu 
przesłuchaniach, ujaw­
n ił wreszcie swe praw­

dziwe nazwisko... senor 
Rafael Novarro, właści­
ciel, dyrektor i  kierow­
nik „Towarzystwa po­
życzkowego i  domu to­
warowego Gelves” , rad­
ca miasteczka Gelves i 
członek zarządu wielu 
instytucji społecznych i 
charytatywnych w tych 
okolicach.

TERAZ policja nie 
miała już zbyt wiele 
kłopotu, aby udowodnić 
panu radcy, iż zarówno 
magazyn jak i wszyst­
kie dostarczone klientom 
towary pochodziły z kra 
dzieży. W ciągu kilkuna 
stu lat „E l Solitario”  u- 
prawiał swój proceder, 
opróżniając szereg naj­
poważniejszych sklepów 
hiszpańskich. Ponieważ 
jednak sam się zajmo­
wał zbytem towarów i  
to detalicznie nie korzy 
stając nigdy z usług pa­
serów, policja długo nie 
mogła wpaść na jego 
trop. To również było 
przyczyną, dla której od 
biorcy nieraz musieli na 
der długo czekać na do­
stawę zamówienia. „El 
Solitario”  nie zawsze 
„zdobywał”  od razu po­
trzebny mu towar.

„Towarzystwo pożycz­
kowe i dom towarowy 
Gelves”  zostały zlikw i­
dowani.

A może 
tab lice
informacyjne?

NOWE domy miesz­
kalne, nowe sklepy i 
pawilony, spotykają się 
z życzliwą oceną mie­
szkańców miasta. Są 
jednak sprawy, które 
każdego obywatela na 
pawają obawą., czy aby 
planowanie zabudowy 
miasta jest właściwe. 
Bo co ma myśleć oby­
watel, gdy wśród no­
wych bloków pozosta­
ją wolne miejsca, aż 
proszące się o zabu­
dowę.

O kazuje s ię, że p la n  za­
b u do w y m iasta p rze w id u je  
tu  każd y  d ro b iazg  i pozo­
s ta w io ne w o ln e  p lace będą 
zab ud ow yw a ne w  te rm in ie  
późn ie jszym . Pow staną tam  
np. gm achy użyteczności 
pu b liczn e j itp . Ponieważ 
je s t to  sprawa n ie ra z  i 
dw óch lu b  trzech la t, p ro ­
p o nu jem y w ys taw ie n ie  na 
n ie  zabudow anych p lacach 
chociaż w  śródm ieśc iu  tab 
l ic  in fo rm a c y jn y c h : „W  
ty m  m ie jscu  w  ro ku  ta k im  
a ta k im  zostan ie  rozpoczę­
ta  budow a ta k ie g o  a ta k ie  
go b u d y n k u ” . G d yby  jesz­
cze uzu p e łn ić  to  szkicem  
la k  ma w ys iad ać  ten  o- 
b ie k t, c iekaw ość m ieszkań­
ców  b y ła b y  zaspoko jona.

(w it.)

JEŻELI w naszych mieszka* 
niach są brudne szyby w oknach« 
*o dzięki temu przyjaciółki pani 
domu mają temat do niewinnych 
pogaduszek. Ale to sprawa ja li 
najbardziej prywatna. Gorzej, je*, 
żeli przez brudne szyby nie mo­
żna na przykład dojrzeć towarów 
wystawionych w oknach sklepo­
wych. Jak długa i  szeroka Aleja. 
Wojska Polskiego, tak niemal 
wszystkie okna wystawowe są 
brudne. Zresztą brudne szyby to 
nie tylko przywilej naszej pryn­
cypialnej ulicy. Proponujemy, aby 
kierownicy szczecińskich sklepów 
od czasu do czasu rzucili okiem 
na swoje wystawy od strony u li­
cy. Nawet jeśli zarumienią Mę ze 
wstydu, to i  tak w brudnej szy­
bie nie dojrzą rumieńca na wła­
snej twarzy.

KOCI PROBLEM

O BEZPAŃSKICH psach pisało 
się i  mówiło na przestrzeni dzie­
jów więcej niż o bezpańskich ko­
tach. A tych ostatnich w Szczeci 
nie jest o wiele więcej. W piwni­
cach szczecińskich kamienic żyją 
całe stada na wpół zdziczałych ko 
tów. Wprawdzie jest z nich poży­
tek, ponieważ koty niszczą szczu­
ry. Zbliża się jednak wiosna, a a 
nią pora kocenia się. Aż stracK 
pomyśleć ile to kociąt przybędzie 
nam w jednym, zbliżającym się 
sezonie. Jako przyjaciele zwierząt 
nie wiemy jednak jak załatwić 
ten koci problem Może Towarzy 
siwo Opieki nad Zwierzętami po­
myśli? (h if
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Dużo emocji 
ale poziom • ••

VF R O ZEG R A N Y M  w Szczecinie tu rn ie ju  s ia tkó w k i 
e m is trzostw o I l ig i .  G ó rn ik  pokona} po c ię żk ie j w a l­
ce S tilon  G o n ó w  3:2 (9:15, 15:12. 12:15, 15?«, 13:12) Stal 
M ie lec  w yg ra ła  ze S tilonem  3:1 (9:15, 15:11, 15:9 16:14),
*  Pogoń zw yc ięży ła  G ó rn ika  3:2 (15:3. 9:15. 15:12 ------
15:9).

„Tlało,

tu Duszniki...

Pogoń
przegrała z ŁKS

P O ŁĄ C Z Y L IŚ M Y  SIE 
W czoraj z D uszn ikam i 
Rd/.ie na obozie przebyw a­
ją  p iłka rze  Pogoni. Oto co 
po w ied z ia ł nam k ie ro w n ik  
obozu S adursk i:

..R ozegra liśm y dw a «p o t­
k a n ia  to w a rzysk ie . Z 
L K S -em  p rze g ra liśm y 1:2 
pro w a dzą c  do p rze rw y  1:0. 
D ru g i mecz z V ik to r ią  Ja­
w o rzn o  ( I I  m ie jsce  w  I I I  1: 
dze k ra k .)  w yg ra liśm y  4:0 
B ra m k i s tr z e li l i:  K rasu ck i, 
Ż u ra w s k i. F o lb ry c h t 1 K a li 
no w sk i. W obydw u  g p o tk i 
n ia c li g ra liś m y  z częstym i 
zm ia na m i w yp rń b o w u ją c  
w szys tk ich  22 zaw odn ików . 
T rzo n  d ru żyn y , s ta n o w ili:  
B ia łe k -F rą czczak , Ż u raw sk i 
N o w a ck i, K so l, Ja b ło n o w ­
s k i. K ra su ck i I. Ja w o rsk i, 
F o lb ry c h t, K ia s u e k i I I ,  
A n io ła  i  P taszyński.

J u t ro  g ra m y z P iastem  
N ow a Ruda, w czw arte k  z 
W andą N ow a H u ta . Do 
Szczecina w ra cam y 25-go. 
Potem  nastąpi w y ja zd  do 
N R D , Samopoczucie dosko 
'jia łe . śniegu cale m asy. T re  
D u je m y z zapałem ” »

ro z m a w ia ł A . M A R T Y N A

W S ZY S T K IE  S P O T K A ­
N IA  s ta ły  na przec ię tnym  
poz iom ie . D ru żyn y  w ykaza­
ły  słabe przyg o to w an ie  do 
zawodów». P ope łn iano w ie le  
..S zkolnych”  błędów . Mecze 
b y ły  ne rw ow e i chaotycz­
ne. Ten n ie ró w n y  poziom  
g ry  w ido czny  b y ł czczegól- 
n i -  w  d ru żyn :»  Pogoni. 
Szczeetniacy pos iadający 
ha nd icap  w łasnego boiska 

I p o tra f il i  c h w ila m i g rać o ię k  
n ie  i sku teczn ie , zdobyw a­
ją c  w  szyb k im  te m p  e k i l ­
ka pu n k tó w . W ystarcz.ała 
jed rtak  m in ó to w a  prze rw a 
w grze. by przewaga ta w 
dz ie c inn y sposób n iw e lo ­
waną by ła  przez p rze c iw n i 
ka . W yd a je  sie że n a jw ię ­
ce j b łędów  p o pe łn io no  w 
grze o b ron ne j. W y ją te k  mo 
że stanów»! ty lk o  G ó rn ik , 
k tó ry  w  k ry ty c z n y c h  m o­
m en tach p o tra f ił skonso li­
dow ać swą defensyw ę. D u­
ża w  ty m  zasługa repręzen 
ta n ia  P o lsk i — S IW K A . Po 
m im o  lepszgj g ry  w  po lu  
w icem is trz  P o lsk i m usia ł 
uznać wyższość w  spo tka­
n iu  z. Pogonią. N a jró w n ie j­
sza fo rm ę  w śró d  za w o d n i­
k ó w  szczecińskich, w y k a ­
z a ł Ł U K A S Z E W S K I. B ry ło  
w a ł on zaró w n o w  grze 
p rzy  s iatce. Jak też w  obro 
n ie . C h w ila m i podobał się 
rów n ie ż  S Z O Ł O M IC K I. CIE 
N IU C H  i  N IZ T N K IE W IC Z . 
Jednak ich  n ie ró w na , w  
pew nych m om en tach wręcz 
szoku jąco słaba gra — moc 
no obniża dobrą  notę'.

W  sum ie  tu rn ie j w ykaza ł 
w ie le  b ra kó w  w  te chn ice  i 
ta k ty c e  g ry  poszczegól­
n ych  d f t | iy n .  W ykaza ł, że 
bez. so lid n e j p ra cy  n ie  m o­
że być  m o w y  o w yso k im  
po z iom ie  naszej s ia tk ó w k i.

(man)

PIŁKARZE
w yb ieg a ją  na bo isko

W A R S ZA W A  PA P. W n i*  
d z ie lę , m im o  n ie s p rz y ja ją ­
cych w a ru n kó w  atm osfe­
ryczn ych , w  ca łym  k ra ju  
o d b y ło  się k i lk a  in te resu ją  
eych spotkań p iłk a rs k ic h .

W K ra ko w ie  dw a  zespoły 
k a d ry  naszych ju n io ró w  
p rzyg o to w u ją ce  l ię  do tu r  
n ie ju  U EFA w  R u m u n ii 
m ia ły  w alczyć *  d ru żyn a m i 
C ra c o v ii. Ponieważ jed n a k

p iłk a rz e  k ra ke w e e y  n ie  
«d ąży li p rzy jech ać  me « * ru  
Iłow a n ia  w M uszyn ie , Junio 
rzy  g ra li  m iędzy »obą. Z  w y 
c ięży ł team  A  —  S:l (1:1).

A  oto w y n ik ł innych *pot 
kań! Lech P M a iA  — Obra
Kościan 2:1 <•:»), W isła
K ra k ó w  — G ó rn ik  R ad lin  
5:1 (1:9), Ś ląsk W ro c ła w  — 
Ł K S  Łó dź  1:2 (0:2).

Zaczęło się wśród śnieqowej burzy...

Fin MAENTYRANTA
pierwszym medalistą

Red. St. RAKOWSKI
d o n o s i

Z ZAKOPANEGO

Triumf młodości

ZACZĘŁO SIĘ wśród śniegowej burzy. M i­
mo i i  nic nie było widać na odległość 100 me­
trów, w niedzielne przedpołudnie pod Krokiew 
zaczęły nadciągać tysięczne tłumy. Mistrzowski 
bieg na 30 km i zapowiedziany konkurs skoków 
były zbyt dużą atrakcją by zniechęcić się kur­
niawą.

WPRAWDZIE konkur 
su skoków z powodu 
śnieżycy nie było, ale 
bieg dostarczył dużych 
emocji.

2. Stefansson (Szwe­
cja) 1:52.49,1

3. De Florian (Wło­
chy) 1:53 13,3

4. Groenningen (Nor­
wegia) 1:53.32,9

5. Oestby (Norwegia) 
1:53-38,3.

Bieg na 30 km nie 
przyniósł nam sukce­
sów. Może będzie nieco 
lepiej dzisiaj w czasie 
biegu kobiet na dystan­
sie 5 km. Tutaj Biegu- 
nówna ma wielkie szan­
se na czołowe miejsce.

Na zjeździe PZPN

w szczecińskiej hali
^ A P E W N E  n ie w ie lu  «ym  p a ty k ó w  te n  h a , k tó rz y
‘  ‘  ob serw ow a li os ta tn ie  zm agan ia naszych n a jle p -  

*xych ra k ie t , p rze w id yw a ło  porażkę p o ls k ie j p a ry  da - 
v i*cu p o w e j S K O N E C K I -  O R L IK O W S K I w  fin a le  g ry  
po d w ó jn e j m ężczyzn zakończonych w czo ra j T E N IS O ­
W YC H  M ISTR ZO STW  P O L S K I w  h a li. A  Jednak r u ty ­
na ł w iększa s ław a tego debla n ie  zdo ła ła  op rzeć się 
żyw io łow o śc i i  m łodośc i B IE Ł A N O W IC Z A  1 N O W IC ­
K IE G O , k tó rz y  w y w a lc z y li ty tu ł  m is trzo w sk i po n ie  
» w y k le  e m o c jo nu jące j, p o na d  dw u go dz in ne j, pięclose- 
to w e j grze. Już p ie rw szy  »et m im o , że w y g ra n y  prze* 
parę S koneck i — O rlik o w s k i «:J, w yka za ł dużą bo jo - 
wość Ich  m łodszych p rz e c iw n ik ó w . T e n  tem peram ent, 
a szczególnie s iln e  (serwy B ie la no w lcza , p rz e c h y li ły  
e*alę zw yc ięs tw a  Już w  d ru g im  secie (11:9)» Również 
następny set p rzyn ió s ł im  zw yc ięs tw o  8:4. W ygrane 
te  z re d u ko w a ły  n ieco ich  s l ly  1 w  czw a rtym  «ecie m u - 
s ie li uznać wyższość S koneck lego ( O rliko w sk ie g o  
(S:l). W p ią tym , de cyd u ją cym , o b a j ch ło p cy  zag ra li 
w spania le , p iln o w a li każde j p i łk i ,  s ta ją c  się w  re zu l­
ta c ie  a u to ra m i o lb rz y m ie j sensacji — z d o b y li m i­
s trzostw o P o lsk i w  H a ll na ro k  19€2.

B A R D Z O  C IE K A W Y  b y t ró w n ie *  f in a ł w  grze  po­
jed yn cze j m ężczyzn, zakończony zw yc ięstw em  O R L I­
K O W S K IE G O  nad, p ra w ie  15 la t  s ta rszym  od  siebie* 
W ł. «ko n e ck im  3:8, 8:4, 1:8, 8:3, 8:3. N ie  u lega w ą tp li­
wości, że podobnie ja k  w f in a le  deb la  ta k  1 w  s ing lu , 
o zw yc ięs tw ie  decydow ała lepsza k o n d y c ja  fizyczna . 
K ie d y  rozm a w ia liśm y  ze « ko n e ck im  po m eczu, b y ł 
p rzyg nę b ion y  po rażka m i. Z ro b i ł  przecież w szystko , by 
ob ron ić  m is trz  ow akie ty tu ły  zdo by te  w  ub . Toku w  
B ia łym s to ku , lecz ty m  razem  t r iu m f  św ię c iła  m łodość.

F IN A Ł  w  grze po jed yncze ] k o b ie t n ie  sta ł n ie ste ty  
na d o b rym  poziom ie. W praw dz ie  R Y L S K A , k tó ra  po­
ko n a ła  w  fin a le  — podobn ie Jak przed ro k ie m  — FT- 
LTPOW NĘ 8:4, 8:2, p ró bo w a ła  stosować s k ró ty  1 grę 
p rzy  siatce po serw is ie , ale poza ty m  naszym  te n is l-  
s tkom  da leko  na w e t do przec ię tnego poz iom u. T rzecie 
m ie jsce  w  tye h  m is trzo s tw a ch  za ję ta  D A N D A -D R A C Z  
po kon u ją c F O G E LM A N O W N Ę  «¡4, 5:7, *:3.

W  p o je d yn ku  o trzec ie  m ie jsce  zakończonym  przed 
godz. 23 JA M R O Z  zw y c ię ż y ł M A N IE W S K IE G O  8:4, 4:8, 
7:5. (Czek)

W A L K A  C Z O ŁÓ W K I b y ­
ła  ta k  zac ię ta i  ta k  w y ró w  
n *n a , l i  co c h w ilę  zm ien ia  
lo  się prow adzen ie . M yślę 
oczyw iśc ie  o  te j śc is łe j czo 
łów ce, k tó rą  s ta n o w ili F in  
M A E N T Y R A N T A , dw óch 
Szwedów STEFANSSON i 
R O EN N LU N D , dw óch N o r­
w egów  G O EN N IN G EN  I 
OE STBY o raz W łoch de 
F LO R IA N ,

R óżnica m ię dzy  p ie rw ­
szym , a szóstym  biegaczem 
w yno s iła  bow iem  oko ło  m i­
n u ty , co p rz y  b iegu trw a ją  
cym  p ra w ie  dw ie  godziny 
Jest na praw dę m in im a lne .

ZASKOCZENIEM bvł 
rezultat uzyskany przez 
Włocha. Po pierwszej, 
najtrudniejszej z powo­
du nieprzetartej trasy, 
pętli (biegacze musieli 
pokonać trzykrotnie pę­
tlę o długości 10 km, 
przebiegając trzykrotnie 
przez stadion pod Kro­
kwią), Włocha nie było 
jeszcze w  pierwszej 
dziesiątce zawodników. 
Najzupełniej niespodzie 
wanie, po wspaniałym 
przebiegnięciu drugiego 
okrążenia wyszedł na 
drugą pozycję. Na trze­
cim okrążeniu de Florian 
potrafił zająć trzecie 
miejsce, co jest praw­
dziwą rewelacją.

A oto oficjalne wyni­
k i biegu:

1. Maentyranta (Fin­
landia) 1:52.39,4

„Jesień -
W iosna“
przyję te
Jednogłośnie

W  W A R S Z A W IE  zakoń­
czon y  został w a ln y  zjazd 
PZP N .

W czora j p rz y ję to  Jedno­
głośnie system  JES IE Ń  — 
W IO SN A. U chw a lo no w ię k  
szością g łosów  p ro je k t roz 
g ry w e k  na ro k  bieżący. 
Równocześnie s tw ierdzono , 
że niemożność u tw o rzen ia

rozg ryw e k  lig  m ię dzyw o je ­
w ód zk ich  n ie  sp rzy ja  da l­
szemu ro zw o jo w i p iłk a r -  
s tw a . P ro je k t nowego s ta ­
tu tu  został za tw ie rd zon y. 
Obecnie cz łonkam i zw iązku 
są k lu b y , a o k rę g i n ie  m a­
ją  ju ż  osobowości p ra w ­
ne j.

Postanowiono, że o ko le j 
ności w  ta be li p rzy  rów ne j 
ilośc i p u n k tó w  będzie decy 
dow ala różn ica b ram ek, a 
n ie  stosunek. P rzy  rów ne j 
i lo ś c i p u n k tó w  i  różn icy  o

I p ie rw szeństw ie  de cydu je  
w iększa ilość s trze lo nych  
bram ek.

SPRINTEM

s m i o w
*  M O SKW A PA P. N a stadion ie 

im . Le n in a  w  M oskw ie  zakończy­
ły  się m is trzo s tw a  św ia ta  w  jeź­
dz ić  szyb k ie j na lodz ie  mężczyzn. 
S ta rtu ją cy  w te j im p rez ie  Po lacy 
nie odegrali żadne j ro li.  W n ie ­
dz ie lnym  biegu na 1500 m  Ossow­
sk i za ją ł 40 m ie jsce z czasem 
2.29,9, a M atu szew sk i b y ł 42 — 
2.30,1.

B ie g  na 1500 m  zakończy ł się 
zw yc ięstw em  S tienina (ZSRR) — 
2,13,5 przed H o le nd re m  V a n  den 
G r ifte m  2.13,9.

♦ SZTO K H O LM  PAP. W S ztok­
ho lm ie  rozegrane zosta ło rew an­
żowe spotkanie ho ke jo w ych  repre 
zen ta c ji Szw ecji i  ZSRR. Ponow 
n ie  z w yc ię ży li ho ke iśc i radziec­
cy, ty m  razem  4:3 (1:3, i:0 , 2:0).

• M i

♦  W AR SZAW A PAP. W n iedz ie ­
lę w  W arszaw ie ob rad ow a ł w a l­
n y  z jazd P o lsk ie go Z w ią zku  K o ­
la rsk iego. O bok za tw ie rd zen ia  sze 
regu reg u lam inó w , na jw ażn ie jszą 
decyz ją  z jazdu b y ła  uchw ala mó 
w iąca o p rze d łuże n iu  kad en c ji 
zarządu P Z K o l na  okres czterech 
la t.

W zw iązku  z ty m  delegaci upo­
w ażn ili obecne w ładze P Z K o l w»y 
brane w  ub . ro k u  do spraw ow a­
nia  s w o je j dz ia ła ln o śc i do  1965 ro­
ku .

•  •  *

♦ K A TO W IC E  PA P. Podczas ha­
lo w ych  m is trzo s tw  lekko a tle tycz ­
n ych  Ś ląska Jun io rów , m ło dz iu tka  
zaw odn iczka U n ii K ry w a ld —Czap­
la  uzyska ła  ba rdzo d o b ry  w y n ik  
w  sk o k u  w  d a l — 5,26 m.

•  M l

♦ C H A M O N IX  PAP. Z jazd ko ­
b ie t na zaw odach n a rc ia rsk ich  w  
ko n ku re nc jach  a lp e jsk ich  w  Cha­
m o n ix  w yg ra ła  A us tr ia czka  C hry- 
s te l H AAS . P rze jecha ła  ona d y ­
stans 2.240 m p rzy  ró żn icy  w zn ie ­
sień S30 m w  czasie 2.09,8. 19-let- 
n ia  C hrys te l pochodzi z K itzbue - 
chel S na rc ia rs tw em  na  serio  za j­
m u je  się zaledw ie  od  2 la t.

•  • •

•  W RO CŁAW  PA P. W  rozegra­
n ym  we W ro c ła w iu  m ię dzyn a ro ­
do w ym  spo tka n iu  koszykó w k i 
m ężczyzn w ro c ła w sk i I- lig o w y  
Śląsk o d n ió s ł duży sukces zw y­
cięża jąc po d o b rym  m eczu w ice­
m is trzo w sk i zespól Jugos ław ii — 
L o k o m o tiy  Zag rzeb 78:67 (34:29).

•  C H A M O N IX  PA P. 23-letn l nar 
d a rz  a u s tr ia c k i K a r l SC H R AN Z 
w yg ra ł n ie d z ie ln y  b ieg zjazdow y 
w C ham onix .

*  i

I0WALUKI,
KTÓŻ Z NAS DO NICH NTE ■ TĘSKNI?

PIERWSZE OGÓRKI, CZY POMIDORY, BOT- 
W INKA W POŁOWIE LUTEGO, SAŁATA W 
MARCU — TO PRZECIEŻ SAME DELICJE, 
W DODATKU USILNIE ZALECANE PRZEZ 
WSZYSTKICH ESKULAPÓW.

iW A lIK L .
Jest ktoś, kto nie za­

pomniał o naszych pod­
niebieniach i  naszych no 
walijkowych ciągotach. 
Jest to kombinat wa­
rzywniczy PGR w Gii- 
mieńcach. Pod szkłem 
znajduje się tutaj 10.400 
m tr kw. żyznej ziemi. A  
na niej?

Na 1.200 mtr. kw. ro­
sną już spore krzaki 1 
wczesnych ogórków. Bę 
dzietny je mogli naby­
wać już w marcu. Kom­
binat wyprodukuje ich 
20 ton. 35 tys. krzaków 
pomidorów zapewni oko 
ło 30 ton tych smacz­
nych jarzyn. Pierwsze 
w  maju. Na zwolenni­
ków nowalijek czeka 
100.000 szt. krzaków sa­
łaty. która już wkrótce 
ukaże się na rynku. O- 
becnie kombinat dostar 
cza do sklepów delika­
tesowych i  warzywni­
czych znaczne ilości bot 
winki i  szczypiorku.

Niezależnie od tego 
kombinat warzywniczy 
na Gumieńcach znany 
jest z hodowli różnych 
rodzajów kwiatów. Goź­
dziki, tulipany i hiacyn 
ty wiodą tu zasłużony 
prym.

UCZENNICE z Za­
sadniczej Szkoły O- 
grodnicze) pikują roz 
tadę sałaty.

PODW1ĄZYW ANIE 
trżaków pomidorów 
—fo rzecz niezmier­

nie ważna dla ich 
szybszego dojrzewa- 
pia.

...ALE jeszcze szyb 
de j dojrzewają po  
midory w hali.

Jarzeniówki naiwłz 
’ łające rośliny przy­
spieszają proces do*- 
rzewanla.

fo to : St, CieilaJf ■

•  M E TZ  PAP. R ozegrane w« 
I fra n c u s k ie j m ie jscow ośc i M et* 
1 m iędzypaństw ow e spo tka n ie  w 

koszyków ce k o b ie t F ra n c ja  — Pol 
ska zakończy ło się zw ycięstw em  
F rancu zek — 58:49 (25:27).

•  •  •

*  T O T A L IZ A T O R  zaw iadam ia, że 
w  zak ładach p iłk a rs k ic h  na dzień 
17 bm . na k tó re  w p łyn ę ło  ogółem  
224.920 rozw iązań, p a d ły  następu­
jące w y n ik i:
1. A s ton  V i l la  « C h a r l to n  A t l.  2:1
2. B la c k b u rn  — M id d le sbrou gh 2:1

3. F u lh am  — P o rt Va le 1:0
4. L ive rp o o l — Preston  0:0
5. M anchester U td . — S h e ffie ld

Wed. 0:0
6. S h e ffie ld  U td . — N o rw ic h

C ity  1:1
7. W est B ro m w ich  —

T otten ha m  2:4
8. B o lton  — B irm in g h a m  8:2
9. Chelsea — B la ckpo o l 1:0

10. Le ices te r — W est H am  2:2
11. N o tt in gh am  — C a rd iff C ity  2:1
12. Lu to n  T o w n  —

N ew castle  U td  1:0
13. Swansea — W a lsa ll 1:3

•  • •
•  IL M E N A U  P A P . Zakończone 

18 bm  w Ilm e n a u  saneczkowe m i 
s tn iostw a NR D, w  k tó ry c h  s ta rto  
w a li rów n ie ż  rep re zen tan c i P o lsk i, 
p rzyn io s ły  nam  t y tu ł  w ice m i­
s trzow sk i. W yw a lc z y ła  go w  je ­
dyn ka ch  k o b ie t Suszczewska, uzy 
sku ją c  łączny czas 4 ś lizgów  
7.39,1. Z w yc ię ży ła  N iem ka  S teffens 
7.30,0. M is trz y n i św ia ta  G e is le r za­
ję ła  szóste m ie jsce . Szubertów» 
dozna ła  k o n tu z ji w  czw artym  
ś lizg u  i  w yco fa ła  alę z konkuren 
c ji.

•  •  •

P o n ie d z ie ln ych  spotkan iach o 
m is trzo s tw o  I  Ugi ko s z y k ó w k i m ę i 
czyzn, ta be la  l ig o w a  przedstaw ia 
się następu jąco:

AZS A W F  
W isła 
Legia 
Śląsk 
Lech
S p a m  N . H u ta  
W ybrzeże 
AZS To ruń  
P o lon ia
G w ard ia  W ro c ła w  
Społem Ł-
S t.ą rt^J.u hi*P - „  .

*8 1172:993 
27 1186:999 
26 1266:118 
26 1106:971 
24 1005:90« 
23 948:953
22 1056:1054 
21 1120:1126 
21 1032:1071 
18 988:1154
18 861:1U6
ą_ 956»1245


